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23-go listopada.
W yznaczony, w ed łu g  Najwyżej zatw ierdzonego j 

T>rooraniu, p ierw szy dzień obchodu, jub ileuszu  2 4 -g o  ; 
listopada, z pow odu założenia kam ienia w ęgieln ego  
pod pomnik Cesarzowej K atarzyny II , przeniesiony ,
został na 2 3 -g o  listopada. , , . .

P ośw ięcen ie  nowosprawionycli obrazow  św iętych , 
i  msza św ięta, będą skończone przed przybyciem  , 
N ajjaśniejszego Pana. . i

Najjaśniejszy Pan będzie przyjm owany w g ło -  | 
wnym  podjeździe przez J eg o  Cesarską W ysoltosc  
J en era ł-in sp ek to ra  inżynierji i zw ierzchność za-
kładu. . , , ,

N a  w yższej platform ie g łów n ych  schodow, ocze­

kując na przybycie N ajjaśniejszego P ana, zajmą j  
m iejsca dostojni gośc ie  i  orszak J eg o  Cesarskiej i 
M ości. < . !

W  dwóch pierwszych pokojach umieszczą się j 
profesorowie, służący przy akademji i szkole, i j 

kształcący się w akademji oficerowie;— w sali zaś , 
bibljotecznej, kompanja junkrów, w rozwiniętym j  

froncie, w odwachowych lederwerkach, mając na pra- ; 
wem skrzydle muzykę bataljonu saperów lejb- i 

gwardji.
Przy wejściu do bibljoteki, Najjaśniejszego Pana 

przyjmie dowódca koinpanji, z raportem.
w sali modelowej będą się znajdowali byli w y- 

chowańcy zakładu, a w pokojach klasowych osoby 
zaproszone. Klasa zapasowa i pokój przed cerkwią, 
pozostaną wolne, dla umieszczenia orszaku i dostoj­
nych gości postępujących za Najjaśniejszym Panem.

Poczynając od sali modelowej, przy wejściach do 
pokojów klasowych, będą postawione cztery pary 
szyldwachów z junkrów kompanji, w różnych u- 
mundurowaniach, w historycznej stopniow ości; 
przy wejściu do cerkwi dwóch podchorążych.

P o  przybyciu  N ajjaśniejszego Pana cky cerkw i, 
kompanja przechodzi do sali m odelowej i formuje 
kolum nę pólplutonow ą, gdzie także zbierają się 
profesorow ie i służący przy zakładzie.

P o  skończeniu nabożeństw a i po pow rocie J eg o  
i  Cesarskiej M ości do sali m odelow ej, J ego  Cesarska  
| W ysok ość Jenerał-inspektor inżynjerji, będzie miał 
1 szczęście doręczyć J eg o  C e s a r s k ie j  Mości:

1) M edal w ybity  na pamiątkę jubileuszu.^ 
i 2) H istoryczny rys głów nej szkoły  inżynierji.

3) M apę Sewastopola wypukłą. _ .
K iedy Najjaśniejszy P an  raczy zająć miejsce przy  

śniadaniu, kom panja junkrów  zejdzie na doł, zdej­
m ie lederw erki, i przez g łów n y zarząd, zgrom adzi 
sie w  czytelni, gd zie  będzie się  znajdowała m uzyka 
bataljonu saperów  lejb-gw ardji. P o  wniesieniu toa­
stu za zdrow ie N ajjaśniejszego Pana,_ kompanja 
w ykona hymn narodowy, a następnie zbierze się na  
dole przy g łów n ych  schodach dla odprowadzenia 
N ajjaśniejszego Pana.

P o  odjezdzie N ajjaśniejszego Pana, junkrów ie  
zgrom adzą się w  m łodszej oficerskiej k lasie, na za­
stawione dla nich śniadanie. _________

Podczas C esarskiego śniadania, wszyscy g o śc ie  
zapraszają się na śniadanie, zastawione w  po ojac.^ 
klasow ych (1 -go  i 2 -go  oddziału starszej i m łodszej 
klasy).

2ó-go listopada.
O godzinie 1 1 '/,,  kompanja junkrów  w  mundu­

rach z bronią, będzie przyprow adzona _>v ordynku  
do w ielkiej sali g łów n ego  zarządu inżynierji, przez  
schody szkolne, b ibliotekę i uformuje się czekając 
na przybycie J eg o  Cesarskiej W ysokości Jen era ł-
inspektora inżynierji. .

N a przeciw ległej stronie będzie ustawiona kate­
dra, dla odczytania sprawozdań, a przed nią stół na  
którym  ułożone będą dzieła i wydania, p rzysposo­
bione na dzień jubileuszu.

Z prawej streny katedry um ieszczą się profeso­
row ie i nauczyciele akademji i szkoły , z lejvej oso­
by w yznaczone z wyższych wojskowych i cy w il-  

; nych zakładów  dla złożenia powins/.owań, i służący  
| przy akadem ji i szkole.
i W  pierw szym  rzędzie krzeseł naprzeciw ko k ate-  
! dry, zajm ie m iejsce Jego  Cesarska W ysok ość, hono­

row y prezydent akademji, mając z prawej strony J e -  
l go  Cesarską W ysok ość C esarzew icza N astępcę T r o -  
| nu, a z lewej J ego  Cesarską W ysok ość  W ie lk ieg o  
| K sięcia M ichała M ikołajewicza. N astępnie na prawo  
i i  lew o, zajmą m iejsca dostojni goście w ed łu g nazna- 
S czenia J ego  Cesarskiej W ysok ości. N astępne rzędy  

będą zajęte przez zaproszonych, stosow nie do N aj-  
i wyżej zatw ierdzonego program u, naczelników  w oj- 
j s k o w o - n a u k o w y c h  i innych zakładów , inspektorów  
i  klas, profesorów akademji: M ikołajew skiej jen era l-  
; nego sztabu, M ichałow skiej artylerji, w ojsko- 
| wo - prawnej, i przez byłych  w ychow ańców  aka- 
1 demji i szkoły.

O  godzinie 12-ej, k iedy Ich C esarskie W ysok ości 
! zajmą m iejsca, junkrow ie szkoły  odśpiewają m odli-  
j twę: -D ziś  zebrała nas łaska D ucha św .”

P o otwarciu aktu zacznie się przyjm owanie p o -  
j  winszowali, w ed ług starszeństwa założenia zak ła­

dów, w następującym  porządku: 
j 1) O d zakładów  w ojskow o-naukow ych (12 maja 
j 1732 r.)

2) O d szkoły  morskiej (15 grudnia 1752 r.) 
j 3) O d instytutu górn iczego (21 października 1773  

r o k u j . _____________________
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F L O R A
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E d m u n d a  de B o i s s ie r e .
(P atrz  N r. 2 5  8 —  2 6 1 ) .

Jakoż powóz zatrzym yw ał się przed domem  
«łvchać b yło  po chw ili otwierającą się bramę i po­
w olne oddalanie się powozu. W ted y  z okiem  w le- 

■l e n  w e drzwi, z uśm iechem  zachw ytu na ustach, 
P v L ie ń ie c  gotow ał się na powitanie kochanki. 
P o  uderzeniach sw ego serca liczy ł stopnie schodów, 
które nrzebiegała, wreszcie słysza ł od głos krokow
n o m L za n y  z szelestem  sukni... W ted y otwierał 
drzwi i otw ierał objęcia w które padała H o r a  zzię- 

, , • i. na chłounein powietrzu nocnem .
bT h ! »  «  dnie ^ » e  p r i j U ?  w b k o l  K o -  

Ach! jak  , 1 'ii Wcale z m ieszkania i słu-c h a n k o w ie ,m e w y c h o to l iw  dobrze_
szme! P ok oik  ich był cicny i 0  j  oszono  
wiatr zim ny św istał za oKnam ... y  nrzed  
jad ło  z pobliskiej at„ li , ,k n  i uczto-

wa” 'wese.Tó S ją S d .  tóW e...
n igdy w  R ennes nie m iewali tak wyborny
tak doskonałego apetytu! __ , • •

G dy dzień przem inął i zm rok zapadał 0 ę 
z rozkosznego upojenia, w ołali zdziwieni:

—  Ach! to już wieczór!
Coetlen tow arzyszył w tedy swojej ukochanej p o­

dróżniczce aż do am barkaderu i tam przechadzał 
się w zdłuż i wszerz po platform ie, oczekując na 
sygn ał do odejścia pociągu. W tedy dopiero o- 
puszczał banhof i wolnym  krokiem  powracał do 
domu, rozpam iętując w  drodze wszystkie chw ile 
spędzone z F lorą , przypom inając sobie każdy jej 
w yraz— każde uściśnienie nam iętne —  przyw odząc  
sobie na m yśl nawet suknię jak ą  w tym  dniu nosiła, 
sposób uczesania w łosów , słow em  wszystko - tak, 
że n iek iedy sam otnem u ju ż w je g o  mieszkaniu m ło­
dzieńcow i zdawało się, że jeszcze Flora do-n m owi, 
że słyszy nutę jej piosnki.

Zawsze, ilekroć pow rócił do domu, odprowadzi­
w szy kochankę, G abrjel pozostaw iał m eble »v ta,- 
kim porządku w jakim  b y ły  w chwili, gdy ona od­
chodziła — zdaw ało mu się, że każdy sprzęt świad­
czy o świeżej bytności F lory , która istotnie pozo­
staw iała zw yk le po sobie uroczy zapach w erweny, 
której używ ać lubiła. W  takiem  złudzeniu słodkiem  
rozm arzony, z sercem  bijącem  gw ałtow nie m łodzie­
n iec traw ił k ilka godzin , aż dopiero nad rankiem , 
w ycieńczonego czuw aniem  sen ciężki napadał i u - 
b ezw ładniał na d ługo.

C oetlen  zanadto b y ł zakochanym , ażeby zazdrość 
m ogła znaleść przystęp do jeg o  sercami podczas n ie­
obecności F lo ry  n igd y najmniejsze nie ogarnęło go  
zw ątpienie, ani też żegnając się z mą pom yślał, że

tam, za powrotem  do R ennes, któś drugi m oże po­
zyskać jej w zględy.

Tym czasem  p ięć m iesięcy u p łyn ęło  —  sezon ope­
ry w łoskiej w  R ennes zakończył się. F lora  p ożeg­
nawszy to nudne m iasto postarała się rozpuścić p o­
g łosk ę, że wyj eżdża wprost do Barcelony.

N ikom u w ięc ani przez myśl n ie przeszło, że  
śpiew aczka zatrzym a się i pozostanie w  Paryżu.

D zień  jej przybycia G abrjel obchodził jak  uro­
czystość największą— a ledw ie nie oszalał z radości 
spostrzegłszy ją  wysiadającą z w agonu —  uniósł ją  
praw ie ztamtąd jak  zdobycz swoją i w racał do do­
mu z w yrazem  twarzy, który zdaw ał się m ówić: 
„Niech spróbują mi w ydrzeć ją  teraz!”

Jakby zrządzeniem  O patrzności, naprzeciw  m ię- 
szlcania G abrjela przy u licy  Tournon, znajdow ał 
się prześliczny, choć m ały apartam encik. F lora  na­
jęła go  natychm iast, a sprzedaw szy k ilka brylan­
tów, um eblow ała się przyzw oicie. O dtąd już dwa 
istnienia tych m łodych ludzi zla ły  się w  jedno ty lko  
i  to była najszczęś' iw sza epoka ich  m iłości. Rozu­
m ie się, że C oelten nie przebyw ał nigdy u siebie, co 
rano tylko przechodził przez ulicę, pytał odźwier­
n ego czy są jakie listy  do niego, zabierał co z . -  
laz ł i powracał znow u do kochanki, która przez ^
luzję patrzyła Za nim ciągle. ^ f ^ ^ r a T G a b r j e l
m imo ze się m e rozłączali prawm ^
m e znudzili się z sobą,_ nie nap y  y
wzajem , a co najdziwniejsza, z •
lżejsza nawet c h m u r k a  gniewu lub sprzeczki m e.



—
w

4) Od Cesarskiej medyczno-chirurgicznej akade­
mji (12 lutego 1799 r.)

5) Od instytutu inżynierów dróg komunikacji (20 
listopada 18Ó9 r.)

6) Od Cesarskiego st. petersburgskieno uniwer­
sytetu (8 lutego 1819 r.)
„ 7> Od Michałowskiej akademji artylerji i szkoły 

(9 maja 1820 r.)
roku)°d Szk° ly mprskiei  artylerji i inżynierji (1820

technologicznego (1828 r.)
U) O d  Mikołajewskiej akademji jeneralnego szta­

bu (4 października 1830 r.) ' '
rokuj ° d niskieg0 tc»varzystwa technicznego (1866

12) Od wojskowo-prawnej akademji i szkoły (28 
września 1868 r.)

Po skończeniu przyjmowania powinszowali, od­
będzie się czytanie sprawozdań:

1) Naczelnik akademji i szkoły, odczyta krótką 
notatkę o Najwyżej zatwierdzonych rozporządze­
ni ach z powodu obchodu jubileuszu.

2) Inspektor klas, pułkownik Sawurski,— krótki 
rys o działalności akademjiji szkoły za upłynione 50 lat 
, •)) l 1 rofesor, j enerał - m aj or inżynierji Bołdyrew ,— 
krotki jiogląd na sztukę wojskowej inżynierji w llo -  
sji w ciągu 50 lat.

1 o skończeniu czytania, junkrowie odśpiewają 
modlitwę: „Grodnem jest jako za prawdę”, a potem 
hymn narodowy z muzyką batalionu saperów lejb- 
gwardji, która podczas całego aktu, znajdować się 
będzie w sąsiedniej sali archiwum.
• P o  skończeniu aktu, Ich Cesarskie W ysokości ra­

czą oglądać nowo-wykonywany model Sewastopola, 
i przez :salę posiedzeń i pokoje klasowe udadzą się 
do biblioteki dla obejrzenia rysunków i projektów, 
rozłożonych na stołach; goście towarzyszą Ich Ce­
sarskim W ysokościom do głównych schodów. (Rus. 
Inw.).

2672

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
ł  olicji Wykonawczej zam ieszczono : Chociaż z powodu p o ­

jaw ien ia  się księgosuszu w pow iatach B rześć-L itcw skim  i 
K obryńskim , gubern ji G ro d z ień sk ie j,— odpow iednio p rz e ­
pisom  kw aran tanny , — przywóz m ięsa z m iejsc powyższych, 
rozkazem  N am iestn ika  K rólestw a w zbronionym  został, j e ­
dnakże, pom im o to  dostrzegać się daje , że takow y ko leja ­
m i żelaznem i kon ty n u je  się ja k  daw niej, aczkolw iek w 
m niejszych pa rtjach  i n ie z gubern ji G rodzieńsk ie j, lecz 
z  bydła jakoby  szlachtow anego w przyległych onej powia­
tach, tu te jszeg o  k ra ju ; —  w sku tek  czego J W .  Jen o ra ł-  
F eldm arszałek  N am iestn ik  K rólestw a znajdując pochodze­
n ie teg o  m ięsa bardzo podejrzanem  i żc takow e nietylko 
pod względem  ro zp rzestrzen ien ia  zarazy, ale  nadto  przy 
braku  pew ności, że niepoehodzi z  chorego lub  padłego by­
dła, tern sam em  i dla zdrowia ludzkiego może być nader 
szkodliwem; —rozporządzeniem  z d. 18 (3 0 ) L istopada 
r .  b ., rozkazać raczy ł: zabronić  wszelkich tran sp o rtó w  mię­
sa kolejam i żelaznem i do W arszaw y i w szystkich miejsc 
na tej drodze położonych, aż do czasu ustan ia  księgosuszu 
w g u b ern ji G rodzieńskiej. O czem kom unikuję P o licji 
W ykonaw czej, dla wiadomości oraz ścisłego i akuratnego  
w ykonania, w czem  do kogo odnosić się będzie.

okazywał pojednawcze usposobienie i skłon­
ność do wejścia do gabinetu, ale p. Lanza nie 
mogąc się porozumieć z ministrem wojny, p 
Bertole-Y lale, stanowczo usunął sic, nie chcąc 
przedłużać naprożno przesilenia ministerial­
nego. 1

D Z I A Ł AHirilZEDOWY

• Rozkaz -do wojsk warszawskiego garnizonu z d. 19 
listopada.—  M in ister wojny zawiadom ił te leg ram em  je n e -  
ra ł-fe idm arszałka  o Najwyższym  rozkazie, aby w dniu ju b i­
leuszu orderu  św. wielkiego m ęczennika i zwycięzcy J e rz e ­
go, 2 tj-go  listopada, we w szystkich pu łkach  odprawione 
było nabożeństwo i pa rad a  kościelna. N a sku tek  tego  J W . 
Jen era ł-fe ld m arsza łek  raczył polecić, aby w dniu św. J e rz e ­
go , we w szystkich cerkw iach wojskowych garnizonu w ar­
szaw skiego, odpraw ione były nabożeństw a i pa rad y  kościel­
ne; w tym  celu z pułków  p iechoty  i oddzielnych batalionów 
w ystąpić m ają po  jed n e j kom panji zbiorow ej, a z pułków  
jazd y  po jednym  szw adronie zbiorowym, i z baterij po j e ­
dnym plutonie pieszym .

W rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miejskie­
go, zamieszczono: W  dom u pod N . 25 75 , w ykryto 15 ba- 
ranów  zabitych potajem nie. Stosownie do istn ie jących 
przepisów , ba ran y  sprzedano  p rzez licy tację publiczną i 
otrzym ane za n ie p ieniądze w kwocie rs. 7 kop . 50 , na 
korzyść zakładów dobroczynnych oddano, śc iągnięte  zaś 
p rócz  tego  z w innego jak o  k a rę  za potajem ną rzeź rs r . 3, 
w płynęły w połowie do kas m iejskiej, d ru g a  zaś połowa 
rs r . 1 k op ; 50  wydana osobie, k tó ra  o nadużyciu tern z a ­
m eldowała.

W a r s z a w a ,  . 
l i s t o p a d a  * t  O r u d n ia

Ciało prawodawcze francuskie przystąpiło do 
czynności sprawdzania wyborów, i zaraz unie- 
ważniło wybór p. de Sainte-Hermine, który zo-! 
stał przeprowadzony przez prefekta w ten spo­
sób, iż w dzienniku prefekturainvm, prawie w ' 
wilję wyborów, ogłoszona była" kłamliwa po- 
twarz przeciwko współzawodnikowi p. de Sain­
te-Hermine. Pan Klemens Duvernois ulubie­
niec cesarza Napoleona, redaktor dzienika Le 
Peuple franqais, który był sprawozdawcą te­
go wyboru i oświadczył się za uznaniem go za 
ważny, wiedząc, że i jego własny wybór był j 
zakwestionowany, złożył mandat w zamiarze i 
ubiegania się o niego na nowo w ty m  sa m y m  j 
o k r ę g u  w y b o r c z y m , w  k tó r y m  g o  o tr z y m a ł, j
Kwestja niezgodności mandatu deputowanego ,

1 z piastowaniem urzędu szambelana cesarskie- 
go lub innego dworskiego, została rozstrzy- j 
gniotą praktycznie, gdyż wszyscy szambełani j 
i urzędnicy dworscy dobrowolnie złożyli m an-) 
daty.

Przedwczesną była wiadomość o ukonsty- ■ 
■tuowaniu gabinetu włoskiego przez p. Lanza, j 
gdyż zrzekł się on powierzonej mu misji, któ* | 
rą król poruczył jenerałowi Cialdiniemu, Je- j 
nerał Cialdini przede wszy st Idem chciał skło­
nie p. Lanza do przyjęcia udziału w gabinecie

Patrie podaje wiadomości z Kairu, według 
których dyplomacja usilnie działa tam w celu 
załagodzenia sporu turecko-egjpSjcieg0, a wi 
kszość doradców wice króla oświadczała sie, w 
obec postawy wielkich mocarstw pozostawia­
jącej wice-króla w odosobnieniu, za poddaniem 
się woli sułtana.

Zwrócono uwagę na zupełną obojętność Ser- 
bji w obec ruchu dalinaekiego. •Journal de 
Francfort objaśnia to zawiścią rządu serbskie­
go względem Czarnogórza. spowodowaną tem 
iż stronnictwo młodej Serbji, marzące o utwo­
rzeniu wielkiego państwa serbskiego, mało li­
cząc w tym względzie na małoletniego mo­
narchę, zwróciło oczy na księcia Mikołaja czar­
nogórskiego.

W południowych Niemczech ciągle okazuje 
się niechęć do pruskiego systcmu'wojskow'e- 
go. wprowadzonego tam w skutku konwencij 
wojskowych. Tak, izba bawarska domaga się 
zmniejszenia ciężarów7 wojskowych, a izba he- 
sko-darmsztzdzka zniesienia zw oln ien ia  woj­
skowych od opłaty podatków gminnych. Tak 
- nimsterstwo bawrarskie, jak i hesko-darmsz- • 
tadzkie me jest w7 stanie uczynić zadość tym 
żadamom, bcdac slcrepowan^ wspomni on cni i 
konwencjami.

r W lrllindji agitacja się zmniejsza, a D aily  
News zaprzecza pogłosce, jakoby gabinet an­
gielski zamierzał zawiesić w Irlandji akt ha­
beas corpus, i w tym celu miał zwołać parla­
ment na nadzwyczajną sesję przed Bożem Na- 
ro d ze n iem .

T e l e g r a m y
D ziennika  W arszaw skiego . 

i  a r  y  ż  7 gi'udnia  [25 listopada), 
w y  środek, prawie zupełnie 

przystąpił do programu prawego 
środka; zlan e się jest spodziewane; 
większość 151 głosow może być  u- 
ważaną, za ukonstytuowaną,.

are-

przoszia przez pogodny i  uśrrtieehnięty wiecznie ho 
ryzom ich domowy. Z wszystkiego byli zadowolę- i 
ni... j e ż e l i  słońce świeciło, puszczali się na prze- ; 
chadzkę upojeni radością—-podczas niepogody zno- j 
wrn, bawili się i śmieli do rozpuku, przypatrując się j 
przez okno padającemu deszczowi, który przepel- i 
niał rynsztoki, moczył nogi przechodniom i spły­
wał kaskadą po lakierowanych kapeluszach doroż­
karzy.

N ie trudzili się niczem, śpiewając jak dwa ptaszki 
w (Samotnym gaiku—zresztą i cóż czynić mieli? Pan 
de Goetlen ojciec, żądał aby syn jego kończył kur- 
sa prawa w Paryżu— on więc je kończył jak mógł., 
me myśląc więcej o niczem. Tylko młodość ufna i 
szczęśliwa może mieć taką słodką niedbałość o 
wszystko co nic jest miłością i swobodą, i dla tego  
też, pomimo wszelkich perorowań pedagogów i fi­
lozofów, młodość jest najwyższą mądrością"życia.

I o awoch miesiącach takiego błogiego życia, Ga- 
bijel pewnego dnia spostrzegł zdziwiony, że wydał 
pieniądze przeznaczone mu na całe półrocze— Od­
krycie to z iob ił wtenczas dopiero, gdy otworzywszy 
portemonetkę by zapłacić za obiad dla siebie i F lo­
ry, zastał wmej zupełne pustki. Flora zapłaciła ra­
chunek a Gabrjel za powrotem, pobiegł natych­
miast do swego mieszkania lecz i tam w opróżnio- 
nem biurku nie znalazł ani jednego franka.l 'Ą

— Doprawdy, rzekł wróciwszy do kochanki—  
muszę pozostać twoim dłużnikiem.

—  Gzy nie masz już pieniędzy?

i w tyra celu zwołał naradę, w której wzięli 
tńiLai ipp.  Bertole-Viale iRibotti. Ten ostatni

Pore, ni).

iiGZTK)

A ni grosza i dla tego muszę zaraz napisać do 
ojca z prośbą o zasiłek.

N ie pisz i nie proś, zaklinam cie! nie pisz, mój 
drogi!..

— I czegóż się obawiasz?
—  Czego?... 7* iesz o tem dobrze — i nie potrze­

buję ci tłumaczyć. Mój przyjacielu, gdy podejrze­
nia zostały uśpione, strzeż s ie je  budzić.

— Jednakże trzeba żyć przecież!..
— A  czyliż mnie tu niema? Och! nie patrz na 

mnie z taką miną obrażonego księcia... Cóż toż, mój 
panie, czy myślisz być być dumnym wzMedem  
mnie w tak błachych rzeczach? Skoro ja mogłam  
żyć na twoim koszcie tak długo, nie pomyślawszy 
nawet o tem — możesz pozwolić mi teraz wydatko­
wać z kolei.

Lecz aby dostać pieniędzy, będziesz musiała 
znowu spftzedąć część twoich brylantów?

. — Mój Boże! Co Gi gadaniny! Jak będziesz miał 
pieniądze, kupisz mi za to piękniejsze. Miejże roz­
sądek przecież... Zresztą, uważaj to za prostą po- 
życzkę jedynie, którą mi zwrócisz później... Oh! ci 
mężczyźni muszą nie mieć spełna rozumu, skoro tak 
często poświęcają swoje i nasze szczęście dla jakichś 
niedorzecznych przesądów, powstałych z prostej 
próżności.

—  A  gdy już pozbędziesz się wszystkich swoich 
brylantów, cóż ci zostanie wtedy?

• Berlin 4 grudnia (22 listopada). Na dzisiei- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, przy rozprL

, ^ 0‘‘ Moje gardło... Czy myślisz że w Paryżu 
me potrzebują śpiewaczek?

A leż nieszczęśliwa! zapominasz o twojem in­
cognito!..

—  Ba! Przezwę się panną Dubois i upudruję Wło­
sy. Założę się że nikt nie pozna we mnie Flory! Od 
da wna już pracuję ciągle nad nauczeniem sie pra­
wdziwego akcentu paryzkiego w wymowie—i mó­
wię wcale dobrze, choć ty nie zwróciłeś na to uwa­
gi. Na koniec, pewna jestem że w przeciągu sześciu 
miesięcy tak się pozbędę powierzchowności i akcen­
tu hiszpanki, jak gdybym się urodziła i wychowała 
przy ulicy Saint-Denis.

Jakoż I  lora nie czekając zupełnego wyczerpania 
swajch funduszów; postarała się o zaangażowa­
nie tak gorliwie, że już w miesiącu sierpniu g a ze ty  
doniosły że niejaka panna Dubois debiutować bę­
dzie w teatrze lirycznym w jednej z oper G liiek'a.

Do przyśpieszenia przedsięwzięcia Flory, przy­
czyniła się głównie chęć znaglenia Gabrjela do stu- 
djów prawa, których od czasu przybycia jej do Pa­
ryża zaniedbał. W  istocie też młodzieniec wrócił 
powoli do swoich książek zakurzonych, ślęcząc nad 
niemi podczas gdy Flora śpiewała. Takim sposo­
bem wszystko znowu powodziło się szczęśliwie 
w tem najszczęśliwszem ich pożyciu.

Zdawało się," że nic nie powinno było zakłócic 
błogiego stanu w jakim się znajdowali młodzi ko­
chankowie, a przecież fatalność zagrażała im nagła, 
niespodziewaną burzą. ( d c  n )
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wach nad  budżetem  m inisterstw a sp raw  zagranicz­
nych, przyjęta została propozycja p. H overbecka 
co do zniesienia na przyszłość w ydatków na posel­
stw a w H am burgu , O ldenburgu  i W ejm arze. T a­
każ s am a propozycja w przedm iocie poselstwa w 
D re ź n ie , została odrzuconą. ( Corr. H  B .)

* Londyn , 4 grudnia (22 listopada), l imes zape­
wnia, że agitacja w  Irlan d ji nie jest już tak  silną. 
D aily -News zaprzecza pogłosce, jakoby  rząd  za­
m ierza ł zawiesić w Irland ji ak t habeas corpus i zwo­
łać w tym  celu parlam ent na sesję nadzw yczajną 
przed  świętami Bożego N a r o d z e n i a .  ('Jamie.)

* ( Ż y w i o ł  d e m o k r a t y c z n y ) .  Warsz. 
Dniew. pisze: „Niedawno w dwóch obszernych a r­
ty k u łach  krakow skiego Czasu przedstaw iona by ła  
charak te rys tyka  polskiego żywiołu dem okratyczne­
go, pow stałego na obczyźnie, pośiod em igrantów , 
i przeniesionego na g run t galicyjski. O oraz przed­
stawiony przez pismo krakow skie, tern b.u dziej ̂ za­
sługuje na uwagę, że użyte do niego barw y, nie są 
pozbawione żywotnej praw dy, a niedaw ne sejmowe 
agitacje wskazały, że polsko-dem okratyczne stron- 
nfctwo w Galicji stanowi znaczną siłę. P rzy tacza­
jąc  z wspom nionych dwóch artykułów  najw yda­
tniejsze ustępy, uważamy za właściwe zrobić za­
strzeżenie, dla uprzedzenia zarzutów  o stronność, 
że za kanwę niniejszego artykułu  służą^ . poglądy 
Czasu. W ed łu g  niego, nestorem  dem okracji, tak  ob­
cej polskiem u żywiołowi, którem u zwykle przew o­
dniczyła arystokracja, był Lelew el, a wiadomo że 
on, jak o  osobistość polityczna, zawsze odgryw ał 
zgubną dla polaków  rolę. W  1831 r. daje się spo­
strzegać pierwszy zaród kółka dem okratycznego, 
jak o  żyw iołu polskiej spółczesnej anarchji, kółka 
założonego na H onoratce i w innych klubach na 
pseudo-dem okratycznych podstawach, i przytem  
z terorystycznem i zachciankam i. Ju ż  w idać tam 
było zawiązki tego, co później rozrosło się do sze­
rokich  rozmiarów, co teraz głuszy polskie dzienni­
karstw o, dem oralizuje naród, bezcześci jeg o  god-

  mianowicie pierwsze zarodki publicystyki
w pamfletach i potw arzach, poczynając od dzieł 
O strow skiego i innych. Jednakże tylko za granicą, 
W em igracji, wzrósł i rozw inął się ten obcy, tak  nie 

I polski zasiew wspomnionego dem okratycznego ży­
wiołu. Zbytecznem byłoby przypom inać do jak iego  

i stopnia dezorganizacji, nienawiści i gorączkowości 
dochodziło, to  tak  zwane dem okratyczne kółko. 
E m i g r a c j a  p o d  wpływem  tego r o z k ła d a j ą c e g o  ży­
wiołu, stała się cliorobliwem, rozbitem  ciałem. 
W krótce i w polskich prowincjach ukazały się za­
wiązki pseudo-dem okratycznego zakonu, k tó ry  o- 
p ierał się nie na pracy dla ludu, lecz na teroryzm ie 
słowem lub czynem, na systematycznej dem oraliza­
cji opinji publicznej, na urąganiu  się wszystkim, 
kto zasłużył sobie w kra ju  na szacunek. Żeby 
w ykazać rozkładający wpływ wspomnionego żywio­
łu , Czas przechodzi do Lw ow a, i poświadcza, że 
tam  naprzód utw orzyło się tak  zwane dem okratycz­
ne stronnictwo. W  em igracji, tow arzystw a demo­
kratyczne tw orzyły się pod wpływem nienorm al­
nych warunków , w jak ich  znajdow ali się wychodź­
cy, to jest, oderw anie od ziemi, nędza i tęsknota, 
bardzo często nadaw ały krzywy kierunek sposobo­
wi myślenia. W e Lw ow ie, w edług Czasu, przyczy­
na leży w austrjacko-polskiej arystokracji, k tóra 
odrzuciwszy tradycje, poddała się gerinanizm ow i i 
służebnictwu. D la  przeciwdziałania je j utw orzyła się 
dem okracja, a rzuciwszy się w ostateczność, p rzed­
staw ia teraz potw orne zjawisko w społeczeństwie. 
Jeżeli, powiada Czas, rewolucyjny, obrażający honor 
narodu  przepis, k tóry  jeszcze niedawno by ł w y­
powiedziany, że dla podtrzym ania polskości po trze­
bny je s t terroryzm ,—jeżeli ten przepis m ógł znaleze 
o-dzie zastosowanie, oprócz chwilowych rew olucyj­
nych wybuchów, to niezawodnie tylko we Lwowie. 
H r. Leszek Borkow ski, pierwszy w swej „Parafiań- 
szcżyźnie’:, dał tak  zgubny początek teroryzm ow i 
słowa O dtąd dem okraci, w edług program u, a nie 

. z przekonania, z uporczywa stałością używają oręża 
paszkw ilu i osobistych napaści. Lecz 20-letm e d e ­
m oralizujące działanie podobnej publicystyki, m u­
siało ostatecznie podkopać wszystkie podstaw y op i­
nji publicznej w większej części G alicji. D ługo  to ­
lerow any teroryzm  całkowicie zniszczył um iarko­
wany sposób myślenia, oderwał go od cnoty obyw a­
telskiej, od solidarności społecznej. Systematyczne 
obrzucanie błotem , musiało zaszkodzić zdaniom u- 
dzi nieposzlakowanych, tak że w obecnej cliwi i nie 
pozostało żadnego nazwiska, ocalonego od tego naci­
sku. O balanie na ziemię wszystkich powag, ułatw i­
ło  działanie tajnej ag itacji i uczyniło życie publiczne 
niemożliwem. Jeżeli teraz zapytają — gdzie macie 
ludzi posiadających zaufanie, to  nie znajdzie się ani

jednego  takiego człowieka, dla tego, że nie została 
oszczędzona niczyja dobra sława. A wiadomo, że 
społeczeństwo pozbawione szacunku samego sie­
bie nie może liczyć i na szacunek obcych. W edług 
Czasu, do stronnictw a dem okratycznego należy zali­
czać nie tylko sam odcień, reprezentow any przez 
„towarzystwo dem okratyczne”. Do tego stronnictwa, 
ze względu natury  i zachcianek, należą ludzie naj­
sprzeczniejszych politycznych dążeń w obecnej 
chwili. T eraz, teroryzm  słowa, nadużycie druku, 
osobiste napaści, sypią się we Lw ow ie z trzech 
stron—tak w imię bezw arunkow ej opozycji, ja k  i 
w imię rezolucji lub  minister) alnego liberalizm u. 
P o d  względem dem oralizacji opinji publicznej, sta­
nowi to w gruncie jedno i to samo. P rzy  takich w a­
runkach, dodaje Czas, chaos jeszcze bardziej jest 
powiększony i jeszcze bardziej jest rozbite politycz­
ne istnienie.”

    HSar-MMMi1'

* Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
Marja Mikołajówna, raczyła przybyć z Peters­
burga udając się za granice.

„...   .
ł ( A s f a l t y )  coraz w iększe znajdują uznanie i 

zastosowanie jako  m ate ija ł konstrukcyjny w  budo­
w nictw ie i inżynierji, a mianowicie jako  m ateija ł 
przeznaczony z natury  do w ykładania ulic po m ia­
stach. Początkow o znalazł on większe zastosowanie 
w budow ie chodników, następnie, po przejściu ro­
żnych prób, zastąpił wszelkie inne m aterjały w bu­
dowie samych środków  ulic przeznaczonych do j a ­
zdy. Pom ijając historję przejścia i udoskonalenia 
się robót asfaltowych, mamy zamiar powiedzieć o 
przysw ojeniu u naś tego szacownego m aterjału. Ze 
asfalt naturalny  od czasu wprowadzenia go w  u ży ­
cie, znalazł ogólne uznanie i rozpwszechmeme w 
budowie chodników, to ju ż  doświadczenie kukote- 
tnie i u nas, samo przez się przem aw ia za użyteczno- 
ścią robót asfaltowych w tym  kierunku i nie mamy 
zam iaru tu  wyszczególniać zalet i dogodności cho­
dników tego rodzaju, bo codziennie o nich przeko­
nywam y się w praktyce. Szybki rozwój robot as­
faltowych najlepszym  je s t dowodem, że są praw dzi­
wej użyteczności i że są wykonywane sum iennie i 
z dobrych m aterjałów , a chociaż budowa chodników 
w W arszaw ie dopełnia się dopiero la t trzy  i w ro ­
k u  1867 w yrobiono ty lko 21,096 st. kw ., to dziś już 
mamy stóp kw. 130,790 na długości ogólnej 12 
w io r s t .  C o  to  z a  d o b r o d z ie js tw o  d l a  m ie s z k a ń c ó w !  
1 po innych miastach korzystają z tego szacownego 
m aterjału . W  Petrokow ie, P łocku , Lodzi, W ło  ■ 
c ław sk u , L ublinie i Siedlcach w ciągu niespełna 
dwóch la t zbudowano blisko 230,000 st. kw. Co do 
zastąpienia b ruków  asfaltem  czyli budowania z nie­
go pokładów na środkach ulic przeznaczonych do 
jazdy , nie idzie tak  łatw o. Ju ż  to naprzód z tego 
powodu, że do każdej rzeczy nowej nie mamy ni­
gdy  początkowo dostatecznego zaufania. A  cho­
ciaż rozpowszechnienie w ielkie bruków asfaltowych 
za granicą wiele za niem i przem awia, przecież nie 
mając doświadczenia na gruncie własnym, zupełnej 
wiary do nich przyw iązyw ać dotąd nie mogliśmy. 
Chcąc dojść do lepszego przekonania, dom handlo­
wy Gąsiorofvski, Cwierczakiew icz i S -pa, k tóry  
głów nie zajm uje się robotam i asfaltowemi, na w ła­
sny koszt i ryzyko, w yrobił sposobem próby bruk 
asfaltowy na części ulicy D ługiej w miejscu naj- 
węższem, właśnie tam gdzie z pow odu większej j a ­
zdy można byłoby mieć najwięcej doświadczenia. 
B ruk  ten wykonano z k ilku  gatunków  asfaltu i k il­
koma sposobami. Z próby tej, k tóra  już przeszło 
ro k  czasu ja k  dopełnioną, została, możemy napewno 
mieć przekonanie o zachow aniu sie tych robót w 
naszym klim acie. U szkodzenia w bruku o którym  
mowa, nastąpiły  z niemożności dokładnego w yko­
nania robót sposobem próby, albowiem części ro ­
bione z asfaltu surow ego, w ym agały kosztownych 
aparatów  do w ygrzew ania i wielkich walców do 
kom prym ow ania czyli uciskania rozgrzanego i wy­
sypanego proszku asfaltowego. W ykonyw ający te 
roboty  na próbę dom handlowy, nie mógł ponosić 
na takow e zbyt w ielkich kosztów, bo i tak próby te 
za sobą pociągnęły znaczne w ydatki. Doświadcze­
nie jednak , choć zbyt kró tk ie , wykazało, że surowy 
asfalt kom prym ow any rów nie u  nas ja k  w P aryżu  
(gdzie głów ne znalazł rozpowszechnienie) zupełnie 
odpow iedziałby żądanym  w arunkom  od bruków  as­
faltowych. P ró b a  zrobiona z asfaltu topionego bez­
pośrednio położonego na podstawie betonowej, nic 
nie pozostaw iła do życzenia. D otąd, nie wyśledzono 
żadnej wady, ja k ą  by tego rodzaju brukom  można 
było przypisać. Jed n a  ty lko pozostałajeszczekw estja 
do rozwiązania, to jest: o ile ściera się w arstw a asfal­
tu , czego sami u siebie nie doświadczaliśmy, ale po­

nieważ z doświadczenia za granicą a mianowicie w 
Paryżu , gdzie b ruk i asfaltowe są najdawniej zapro­
wadzone, a gdzie ruch na ulicach je s t większy jak  u 
nas, okazało sie, że ściera się w arstw a asfaltu na mili­
m etr czyli ‘/it, cala grubości rocznie, przeto i u nas 
większego uby tku  spodziewać się nie należy. W  ha­
kiem położeniu rzeczy, nauczeni już własnem do­
świadczeniem, m am y to przekonanie, że b ruki asfal­
towe ja k  wszędzie tak  i u nas znajdą rozpowszechnie­
nie. na jak ie  zasługują, a czego im szczerze życzym y, 
mając dobro ogółu na. względzie, albow iem  oprócz 
wygody, pod każdym  w zględem  ukazały  się one 
jeszcze tańsze od wszelkich innych bruków  ulepszo­
nych, u nas wprowadzanych w prak tykę.

* ( T y d z i e ń  g ie łd o w y ) .  D. 22  listopada (4  gru­
dnia). Na petersburgskiej i innych giełdach portowych ce­
sarstwa brak korzystnych rezultatów z jesiennych in tere­
sów wywozowych przykro oddziaływa na ogólny ta rg  pie­
niężny, pomnażając potrzebę remes zagranicznych i tak już 
wielką, koniecznością niespodzianych pokryć dawniejszych 
trasowań przez eksporterów zboża w świat puszczonych 
a uiechcących ponieść stra t grożących iin sprzedażą obe­
cną prohuktu, na pokrycie tych trasować wysłanego. Ztąd 
głównie kursa remes w Petersburgu przy znacznej konku­
rencji kupujących, nie mogły się obniżyć, szczególniej 
kurs weksli na Londyn najwięcej pożądanych. Pieniądz 
przytem coraz droższy, gdyż spekulanci giełdowi, nie zdo­
ławszy papierów swych spieniężyć, a nie mając czein zali­
czeń nań wziętych spłacić, piszą się choćby na najtrudniej­
sze warunki prolągaty. O rzetelnych kursach papierów 
mianowicie spekulacyjnych, trudno się obecnie dowiedzieć, 
bo zaaferowani spekulanci giełdowi fikcyjnemi tranzakcja- 
mi starają, sie kursa głównie pożyczek premjowych i akcij 
wielkiego towarzystwa jak  najwyższy utrzymać, nie szczę­
dząc nawet zachodu operacij ich kosztem na giełdzie b e r­
lińskiej się odbywających. Papiery solidarne z procenta­
mi zagwarantowanemi przez rząd mniejszym wprawdzie u- 
legły różnicom kursowym, ale też przy braku p łyn­
nych kapitałów mniej są poszukiwane. O giełdzie b e r­
lińskiej możemy tylko powtórzyć, że w zajęciach je j i 
w upłynionym tygodniu wszelkiego rodzaju wartości ru ­
blowe znowu przeważały. Codzienne różnice kursowe 
tych wartości świadczyły o coraz nowym ich napływie i o 
nierównej możności ich spożytkowania. K ursa te wpraw­
dzie ku końcowi tygodnia znowu się korzystniej dla nas 
odmieniły, jednakże bilety banku pozostały jeszcze w zni­
żce o V8% ,  listy zastawne o 1 '3°/0, akcje warszawsko-wie- 
deńskie o '/*°/o ’ akcje wielkiego towarzystwa o 11 8°/Ł,, 
tylko kurs weksli petersburgskich podniósł się o 1 C  u, 
a kursa pożyczek premjowych o 1 ‘/ j 0 u i '*/»%’ t t-‘ osta­
tnie głównie dla zachęcenia spekulacji petersburgskiej. 
Giełda nasza co do odmian kursowych remes zagranicznych, 
ja k  zwykle, postępowała krok w krok za codziennemi ró ­
żnicami kursów berlińskich. W łasnych trasowań i powro­
tnych remes z interesu wywozowego było mało, trzeba by­
ło pisać się na zużytkowanie operacij bankierskich, lub po­
zostałych remeś gotowych a drogich z zapasowych przesy­
łek z Berlina, Odesy lub Rygi pochodzących. Mimo to 
potrzeba obowiązkowa przeważała i obrót tygodniowy 
znacznie był większy w wekslach od obrotu od tygodnia 
poprzedniego. Po znaczniejszem podwyższeniu do środka 
tygodnia, kursa w sobotę zeszły do podwyższenia weksli 
pruskich tylko o (z 1 1 9 ,1 7  {J3 — 1 1 9 ,2  '/2 na
1 1 0 ,2  5 — 1 1 9 ,1 0 ) , wiedeńskich o ‘/0%  (z 97 > 20 na 
9 7 ,3 5 ) , a paryzkich o ■/-% (z 97, 20 na 97, 35). Głównie 
dostarczano weksle pruskie i londyńskie, k tóre pozostały 
na dawnej stopie (8 ,1 7 ) ,  a znacznie mniej francuzkich, 
których brak wszakże wynagrodzony został większą liczbą 
trasowań na W iedeń i Petersburg . W  papierach publicz­
nych za to ruch znowu był znacznie mniejszy w tym aniże­
li w poprzednim tygodniu, do czego się bezwątpienia brak 
kapitałów gotowych i zniechęcenie spekulacji przez obniże­
nie kursów na giełdzie berlińskiej przyczyniły. Mimo ofia­
rować dość licznych i tanich zakupiono znacznie mniej li­
stów zastawnych i likwidacyjnych jak tygodni poprzednich. 
Kursa słabły codziennie chociaż drobnemi tylko ułamkami 
i dopiero w końcu tygodnia znowu się poprawiły o tyle 
że obniżenie listów zastawnych pierwszej serji ograniczyło 
się na '/a, % %  (z 92 , 79 — 92, 29 do 92, 4 6 — 9 2, 13), 
drugiej serji na '/0°/0 (z 9 2 ,4 6  — 9 1 ,9 6  do 9 2 ,2 8  — 9 l ’ 
9 6). Kurs listów likwidacyjnych zaś poprawił się stanow­
czo o % , */4%  (z 76, 5 — 75, 72 na 7 6, 22 — 75 .97). 
Obligi towarzystwa kredytowego były poszukiwane ale nie 
dostarczane, równie ja k  czteroprocentowe metaliki. Co 
do innych papierów kupiono na wielkie sumy biletów ban­
ku cesarstwa i listów zastawnych ruskich po nieco wyższym 
kursie; pożyczkę premjową zaś brano tylko w pojedynczych 
sztukach po kursach wyższych od berlińskich i petersburg­
skich (1 5 6 , 50 i 152). Z akcij k o l e i  żelaznych zabrano 
nie wielkie sumy terespolskich po wyższym, a bydgoskich 
po niższym kursie. (Gaz. Hand.)

* (SA la r j  c  e* ek). Zauważono, że w tych cza­
sach barom etry  wielce są z a n i e p o k o j o n e j  ciągłemi 
a niespodziew anem i podskokami wprawiają obser­
watorów w kłopot i zdumienie. W  pewnem miejscu
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-wczorajszego poranku, m erkurjusz podniósł się 28 
ca li i 6,49 linij. D o takiej wysokości barom etr rzad­
ko  dochodzi. O ile zapamiętano, raz tylko, w dniu 4 
stycznia roku  1858 m erkurjusz podniósł się na 28 
cali i 6.36 linij — jeszcze więc nie tak wysoko ja k  
wczoraj. Podobno i za granicą barom etry grym aszą 
i  aw anturują się w takiż sposób. M eteorologow ie 
p rzyp isu ją  to wpływom trzęsień ziemi, k tóre  dały 
się uczuwać w zachodnich Niemczech.

Pom im o tego, stan aury u nas nie zmienia się zby­
tecznie — od paru dni w praw dzie deszcze przestały  
panać  i po ulicach sucho —  w pow ietrzu jed n ak  nie 
m a mrozu, a chm ury zasłaniają słońce tak , że gw ia­
zdy tej ożywczej, n igdy praw ie nie widzimy od nie- 
jakiegoś czasu.

— W czoraj najważniejszym  faktem*dnia całego, 
był koncert w ieczorny w resursie kupieckiej. Salę 
a nawet i część galerji zapełnili licznie zebrani słu­
chacze. P rzyczyn ił się do tego bogaty i urozm aico­
n y  p rogram  tego koncertu, w którym  oprócz takich 
uznanych talentów  ja k  pani M odrzejewskiej i Iz y ­
do ra  L otto , popisyw ały się młode am atorki w części 
w okalnej, a pan K ania uczestniczył w instrum ental­
nej jego  części.

P an i M odrzejewska, k tó ra  okazała się tak  niepo­
rów naną deklam atorką w W iochnie Lenartow icza, 
gdzie inteligencja i wrodzone poczucie piękna, po­
zw oliły je j farbam i głosu odmalować wszystkie u- 
czucia i wszelkie odcienia młodej i naiwnej duszy 
ideału  w iejskiego dziewczęcia, i tym  razem  w ybra­
ła  sobie przedm iot nader wdzięczny. H uczne i prze­
ciągłe oklaski publiczności dowiodły powszechnego 
zachw ytu słuchaczy. N ie potrzebujem y mówić, że i 
p . L otto  za w ykonanie fantazji (apassionata) V ieux- 
tem ps’a nagrodzony został również serdecznem  
przyjęciem . P . K ania ze zw ykłym  sobie smakiem, 
elegancją i biegłością odegrał etudę i obertasa w ła­
snego utw oru. A m atorki: uczennica pana Trochla 
panna S. L . i uczennica pana D obrskiego, panna 
A . M. spraw iły  żywą przyjem ność słuchaczom 
swojemi pełnem i świeżości i czucia głosam i a za­
razem  przyniosły zaszczyt zasłużonym  i u ta len­
tow anym  nauczycielom swoim. F o rtep ian  na k tó ­
rym  g ra ł pan K ania a tow arzyszyli do śpiewu i 
skrzypców , pp. Trochel, M uncheim er i A leks. Ja re ­
cki, instrum ent w yborny( śpiewny i  dźwięczny ra  
zem, z tonem  nadzwyczaj jasnym , dostarczony został 
z wzorowej fabryki pp. K ra lla  i Seidlera.

— W czoraj w sali dobroczynności, na odczycie 
D ra  D obieszewskiego, zebrani słuchacze zajmowali 
się praktycznem  jeg o  traktow aniem  mieszkań pod 
w zględem  higjenicznym . Dzis w resursie obywa­
telskiej p rzypada trzeci odczyt p. L azzariniego o 
Bozkiej kom edji D antego.

— R esursa obyw atelska uorganizow ała już skład 
swojego zarządu na ro k  przyszły. P . K ropiw nicki 
zatrzym ał dyrektorstw o resursy, asesorami w ybrani 
zostali p. W incenty  M ajewski i J a n  K rause. D y ­
rek c ja  zabaw pozostała nadal przy p. Stanisławie 
Jasińskim , kasa przy p. F u k ie rze—kontrolę zaś p ro ­
w adzić będzie p. Ja n  H och. Na gospodarza w ybra­
no p. Józefa  R entel’a, na b ib ljotekarza p. J .  L ied t- 
ke , a sakretarstw o powierzono panu J . C hrom iń­
skiem u.

— N a zeszłosobotniej sesji oddziału tanich k u ­
chen^ postanowiono, że kuchnia N r. 3 przy ulicy 
C hm ielnej, o tw artą zostanie w dniu 19 b. m.

— O negdaj przed południem , rek to r uniw er­
sy tetu  warszawskiego, zw iedzał szczegółowo kliniki 
w szpitalu św. D ucha, w tow arzystw ie doktorów  
tych  klinik, a profesorów uniw ersytetu.

—  Znowu na przyszłą sobotę zapowiedziano nam , 
dw ukrotn ie  ju ż  odłożoną „P arję '’ M oniuszki; tegoż 
w ieczoru na scenie Rozmaitości, daną będzie p ier­
wszy raz nowa kom edja „Czuła struna.” Będzie to 
d la sprawozdawców am baras nie mały!

— Dziś o godzinie 11-ej z rana, odbędzie w sa­
lach redutow ych jenera łna  próba koncertu M oniusz­
ki zapowiedzianego na ju tro , w czw artek zaś o go­
dzinie 11 '/, p róba jen era łn a  opery „P ar ja” tegoż 
kom pozytora.

L °n cert p. Sonnenfelda zapow iadają na dzień 
lo  b. m. wieczorem w sali resursy  obywatelskiej.

— Dowiadujem y się, że p. S terling , znany tu  nau­
czycie śpiewu, odkrył w jednej z uczenie swoich 
prześliczny i bogaty głos contr-altow y, k tóry  do 
m ożebnej doskonałości wykształcić zam ierza. B yłby 
to  w yborny nabytek dla warszawskiej opery, k tóra  
obecnie  wr składzie swoim nie posiada wcale głosu 
teg o  rodzaju. P rz y  tej sposobności donosimy, że 
znana z publicznych tu  wystąpień, uczenica p. S te r­
l in g s  p. B raeiszew ska, śpiewała niedawno przed 
areopagiem  znawców w konserw atorjum  berlińskiem  
a zyskała chlubne swoich zdolności świadectwo.

— W oda na W iśle podnosi się od dni k ilku  zna­
cznie—nie grozi jed n ak  wylewem.

—  Zaonegdaj, w cyrkule Wolskim, w domu pod Nr. 7 69 
przy ulicy Cułodnej, zapaliła się belka drewniana przylega­
jąca do rury żelaznej, z czego następnie zajął się dach na 
drewnianym budynku, w którym zajmował mieszkanie stróż, 
oraz mieściła się kuchnia stolarza. Dach i część ściany w 
tym budynku przez przybyłą 4-tą część straży ogniowej, ro­
zebrano i tym sposobem dalszemu szerzeniu się ognia za- 
pobieżono. Właściciel domu podaje 'straty  poniesione na 
rs. 200.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, w do­
mu pod Nr. 413ff, Wojciech Kagula, skarbowy deńszczyk, 
zostający u sztabs-kapitana jeneralnego sztabu Bachmutowa, 
spadł z balkonu 2-go piętra na bruk i zranił sobie głowę 
niebezpiecznie. Przyczyna tego upadku niewiadoma; Ka- 
guła odesłany do Ujazdowskiego wojennego szpitala. Śledz­
two prowadzi się.

— W cyrkule Powązkowskim, starozakonny Fryderyk 
Szmidel, lat 89 wieku liczący, w domu pod Nr. 24 3 7 za­
mieszkały, w mieszkaniu własnem ze środka zamkniętem, 
znaleziony został nieżywym. Śmierć jego jak wnosić nale­
ży, nastąpiła z przyczyny zagorzenia. W celu wyprowadze­
nia śledztwa, zawiadomiono kogo należy.

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr. 88, z po­
wodu zapalenia się galganów, któremi dziura w kominie by­
ła zatkana, zajęły się sadze, lecz ogień natychmiast 
przez kominiarzy ugaszonym został. Winni w spowodowa­
niu ognia przez założenie otworu gałganami, pociągnięci zo­
stali do kary pieniężnej.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 '/a dziś rs. 1 kop. 21
Za frank „ „ — „ 3 3 , „ „ — „ 3 3 '/2.
Za złoty reń.„ „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
A J3. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.
  ----

* ( P r z y j a z d  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  
O s ó b  d o  P e t e r s b u r g a ) .  Czytam y w gaze­
cie Wiest': W e środę, 19 listopada (1 grudnia), Ich 
C esarskie W ysokoście W ielki Książe M ichał M i- 
kołajew icz i W iełka K siężna O lga Teodorów na, r a ­
czyli przybyć do P etersbu rga . Z powodu niedogo­
dnej p rzepraw y przez rzekę Mstę, Ich  Cesarskie 
W ysokoście raczyli skierow ać Sw ą podróż z K ur- 
ska na O rzeł i W itebsk. N ajjaśniejszy P an  i kilka 
Osób z R odziny Cesarskiej raczyli znajdować się 
na stacji drogi żelaznej warszawskiej dla powitania 
Ich  Cesarskich W ysokości. — Tegoż dnia, o godzi­
nie 12-ej w południe, Je j C esarska Wysoikość W ie ł­
ka Księżna H elena Paw łów na raczyła zwiedzić za­
k ład  Podw yższenia św. K rzyża, należący do zgro­
madzenia sióstr m ilosierdria, koło mostu K alinkiń- 
skiego, gdzie zabaw iła do godziny 1-ej.

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) ,  (dobs dono­
si, że 19 listopada (1 grudnia), jak o  w rocznicę 
zgonu Cesarza A leksandra I , odpraw iona była w 
tw ierdzy Petropaw łow skiej litu rg ja  święta wraz z 
nabożeństwem' żałobnem, w obecności władz miej­
scowych, oficerovV załogi i plutonów  pułków  cari- 
cyńskiego i now oczerkaskiego, przeznaczonych do 
wzięcia udziału w  paradzie. O becni byli w m undu­
rach, jenerałow ie mieli na sobie wstęgi, g rób  Cesa­
rza A leksandra I  był przyozdobiony kw iatam iji 
krzewam i.

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  P o d łu g  gazety 
Golos, obchód jubileuszu stuletniego orderu  św. 
w ielkiego m ęczennika i zwycięzcy Jerzego  trw ać 
będzie trzy  dni. W  pierwszym  dniu, 26 listopada 
(8 grudnia), odpraw ione będzie nabożeństwo u ro ­
czyste, na którem  znajdować się będzie N ajjaśniej­
sza Pan i i po którem  dany będzie w korytarzach 
pałacu Zimowego obiad dla niższych stopni posia­
dających znaki honorowe orderu  wojskowego. D nia 
27 listopada (9 grudnia), odbędzie się wielka p ara ­
da wojsk, rozlokow anych tak  w stolicy ja k  i w jej 
okolicach, w paradnej formie, w płaszczach i pa l­
tach z kołnierzam i letnierni po w ierzchu; wieczo­
rem  dane będzie widowisko bezpłatne {gala) w tea­
trze wielkim. D . 28 listopada (10 grudnia), dany 
będzie w pałacu Zimowym obiad dla jenerałów , 
sztabs i ober-oficerów, będących kaw aleram i orde­
ru  św. Je rzego  zwycięzcy; podczas obiadu orkiestra 
w ykona marsze i symfonje, skom ponowane i grane 
za panowrania Cesarzowej K atarzyny  II . O prócz 
tego, N ajjaśniejszy P an  rozkazać raczył, ażeby w 
dniu 26 listopada (8 grudnia) wszystkie gm achy za­
rządu wojskowego były uilum inowane i ażeby zra- 
na odpraw ione zostały nabożeństwa dziękczynne 
dla wszystkich wojsk gw ardji i okręgu  wojennego 
petersburgskiego.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h . )  P o d łu g  te ­
legram u z Jek a te rin b u rg a , Najwyżej dozvvolone w 
ro k u  bieżącym deputow anym  od kupiectw a sybe­
ryjskiego dokonyw anie badań pod budowę d rogi że­

laznej, zostały obecnie ukończone z wielkiein po­
wodzeniem. O d Krasnoufim ska do Jek a te ry n b u rg a  
zaprojektow ano kilka kierunków . Inżynierow ie 
■wracają ju ż  obecnie do Petersburga. Poniew aż ba­
dania dokonane w roku  zeszłym  okazały  się nieza- 
dow alniającem i, przeto należało niezbędnie przy­
stąpić w tymże k ierunku do nowych badań, k tóre 
uskutecznione też zostały przez inżynierów . W  ten 
sposob lin ja projektow ana przez p. Bohdanowicza 
zbadaną została szczegółowo, tak, iż dokonane obe­
cnie roboty m ogą posłużyć do kierow ania się przy 
w prow adzeniu w w ykonanie projektu  budowy d ro ­
g i żelaznej syberyjsko-uralskiej. — B irż. Wied. do­
noszą, że na początku zeszłego tygodnia ukończone 
zostało układanie relsów na drodze żelaznej peters- 
burgsko-finlandzkiej do rzeki Kiimmene. —  W  lip— 
cu r. b., na skutek  wstawienia się ziemstwa kazań­
skiego, dozwolonem zostało p. G uboninowi - p rzed - 
sięwziąść badania na linji z K azania do Sarapuła. 
O becnie Noivoje Wremja donosi, że badania te zo­
stały  już  ukończone i że inżynierow ie projektują 
kiarunelc linji na Czystopol, M enzelinsk i powiat 
birski, na połączenie z lin ją syberyjską, projekto­
w aną na Jek a te rin b u rg  i Tium en.— Czytam y w St. 
P e t. W ied.: S łyszeliśm y, że tow arzystw o drogi 
żelaznej griażsko -caricyńskiej zam ierza otworzyć 
ruch na pierwszej sekcji do B orisog lebska , na 
przestrzeni 200 blizko wiorst, około 20-go listo­
pada (2-go grudnia) r. b. Zwdoka w otw arciu 
ruchu  nastąpiła  na skutek spalenia się mostu na rze­
ce Mście, co zniewoliło konstruktorów  skierować 
niektóre transporta  na D ynaburg, W itebsk i O reł. 
Pow iadają, że otw arcie ruchu  na tej drodze nastąpi 
bez żadnej uroczystości; osoby z innych miast nie 
będą zaproszone, albowiem nie ma dotąd w B oriso- 
głebsku  ani jednego  hotelu dla przyjezdnych, wiel­
ka  zaś stacja pasażerska na drodze żelaznej nie zo­
sta ła  jeszcze ukończoną. W  M oskwie w yglądają 
także z niecierpliw ością otw arcia ruchu  na drodze 
żelaznej borisoglebskiej, w prom ieniu której zaku­
piono tyle zboża, że otwarcie to ożywi odrazu ruch 
na całej linji d róg  wiodących do M oskwy, przez co 
handel zbożem wielce się wzmoże; obecnie w agony 
tow arow e drogi żelaznej riazańskiej zaczynają by­
w ać pustetni i ceny zboża idą w górę.

  ■"

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
Paryż, I grudnia.

N a posłuchaniu cesarskiem , gdy kanclerz wezwał 
deputow anych do składania przysięgi i Rochefort 
nie stawi! się, cesarz uśm iechnął się, książę następca 
tronu śm iał się, dygnitarze parsknęli ze śmiechu, u- 
rzędnicy zaś dw orscy wtórowali im, a deputow ani 
należący do większości wydali liczne okrzyki: „Niech 
żyje cesarz!” oraz kilka okrzyków: „Precz z Roche- 
fort’em!” S tronnicy R ochcfort’a pomścili się za to 
wieczorem, biegając w liczbie kilkuset po bulw a­
rach i w ydając okrzyki: „Niech żyje Rochefort!” 
Publiczność rozsądna spoglądała na tę ostatnią ma­
nifestację ze zdziwieniem.

D nia 14-go łipca r. b., wojska były konsygno- 
wane w P aryżu , lecz nie zaszło nic groźnego. D nia 
26-go października miano powznosić barykady, 
lecz zjaw ił się jeden  ty lko nieprzejednanyj na k tó ­
rego n ik t nie zw rócił uwagi. D nia 2-go listopada 
miano uderzyć na pałac Tuileries, lecz skończyło 
się na tern, że wichrzyciele woleli pozostać w do­
mu. D nia 29-go listopada, miano proklam ow ać 
rzeczpospolitę, lecz pomimo to F ran c ja  pozostała 
pod rządam i cesarza Napoleona I I I . O becnie za­
pow iadane są rozruchy na 2-go i 3-go g rudnia , lecz 
m ożna być pewnym, że i tym razem  wszystko odło­
żone zostanie ad calendas graecas. Tym czasem  rząd 
nie pogardza pewnem i środkam i ostrożności. W  P a ­
ryżu i jego okolicach znajduje się 50,000 wojska 
z dostateczną ilością arty lerji i wydano rozkaz po ­
łączenia w szystkich posterunków  tak  w P aryżu , ja k  
rów nież w jeg o  okolicach, zapomocą drutów  tele­
grafu  elektrycznego, tak  iż przy pierw szym  ok rzy ­
ku: „Do broni, obywatele!” w ichrzyciele zostaną 
otoczeni przez w ojska.

L . Bulew ski rozrzuca w tej chwili proklam ację 
potajem ną, wzywającą polaków do udaw ania się do 
Dalm acji dla dania poparcia ruchowi powstańcze­
mu m orlaków . Zdaniem  jego , należy wezwać do 
pow stania wszystkie ludy słowiańskie A ustrji i T u r­
cji i posunąć się aż do K a r p a t ,  zkąd usiłow anoby 
rozszerzyć ruch na północ. Bulewski atoli nie 
wspom ina nic o tem, czy uda się do tych prow incij, 
k tóre chce eksploatow ać na swoją korzyść, lub też 
czy poprzestanie na posłaniu tam  innych, przyczem  
przeznaczy na punkt finansowy jak ie  pew ne miasto, 
naprzyk ład  Genewę. O biega pogłoska, że M iero­
sław ski zam ierza udać się do m orlaków dalm ackich
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i  zaproponow ać im swą kandydaturę  na dyktatora, 
pod  w arunkiem  atoli, że m orlacy odniosą w pierw  
zw ycięztwo na całej linji. v

P od  tytułem : Les arts au moyen-age et a tepoque 
de la renaissance („Sztuki piękne, w w iekach śre ­
dnich i w epoce odrodzenia” ), uczony p- i  awet L a- 
croix (B ibliophile Jacob) ogłosił obecme drukiem  
nowe dzieło, jedno  z najwspanialszych i najbai ziej 
pouczających wśród tych wszystkich prac, k to ie  
w ydane zostały kiedykolw iek. Ci barbarzyńcy 
z w ieków średnich byli znakom itym i tw oicam i. N a­
cechowali oni swe utw ory takiem  bogactwem  i o ry­
ginalnością, taldem  natchnieniem  i stylem  wznio­
słym , jak im  n ik t nie zdołał odtąd w yrów nać O d 
oameffo praw ie początku wieków średnich widzimy 
w  wyższych sferach takie zamiłowanie w w ytw or- 
ności i wspaniałości, jakiego me należałoby spo 
d z i e w a ć  sie w owej epoce. G łówne o rgana prasy
francuzkiej pow itały dzieło p. L acro ix  tak ie .n i po­
chwałami, że zbytecznem byłoby nalegać na  ,ego 
zalety  artystyczne i literackie; zw rocie atoli należy 
nw ace na to że dzieło pomiemonę bada sztuki pię­
kne nie co do ich suchej doniosłości erudycyjnej, 
lecz co do ich typów , co do piękna włożonego w 
n ie. Zalecamy tę  pracę ludziom  poświęcającym się 
sztukom  pięknym , którzy znajdą w niej nowe w ska­
zów ki praw dziw ego piękna. _

P . AYład. M ickiewicz zam ierza ogłosić drukiem  
korespondencję swego ojca Adam a. K oresponden- 
cia ta  ma wielką doniosłość, obejm uje ona_ bowiem 
w  kilku  miejscach obalenie stanowcze teorij dziw a­
cznych, apostołem  których stał się późnie) D u - 
chiński.

  ----------------- ■ c p m b H B — —— 1 — ~—

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  N a posiedzeniu 

ciała prawodawczego z 3-go grudnia  przystąpiono 
do spraw dzania wyborów. To pierw sze posiedzenie 
każe spodziewać się na przyszłość rozpraw  tern b ar- 
dziei ożywionych, że kw estje osób będą, ja k  się zda­
je  mieszane często z kw estjam i zasad; posiedzenie,
nk tó rem  tu  mowa, świadczy o tern. Chodziło o sp ra­
wdzenie w yboru, przyczem  nie w ybrany, lecz spra­
wozdawca, p. K lem ens D uyernois, stał się przedm io­
tem  napaści ze strony opozycji. N ie wiadomo, jak  
daleko byłyby zaszły rozpraw y bardziej mz ożywio­
ne, wywołane tą  napaścią, gdyby deputow any lew i­
cy, k tó ry  był je j sprawcą, m e położył je j nagle koń­
ca, lecz zapewne pomimowolnie, na skutek grubej 
l io in y łk i ,  k t ó r a  w y w o ła ła  p o w s z e c h n y  w y b u c h  sime- 
hhu nawet ze strony jego  przyjaciół. Pom im o to, 
n a p a ś ć  jego  skutkow ała. P . D uvernois wyborowi 
tłó re ffo  zarzucano zresztą b rak  jak iejś łoi malnosci, 
k o rz y s ta ł  z tego i podał się do dymisji. Zgłosi się 
on znowu przed swymi wyborcam i. Z resztą p. D u- 
vernois był podwójnie nieszczęśliwy: w ybór jego
klien ta  został unieważniony. (Fora.) .

( P d  B o u r e e  i B e r t h e m y ) .  Patrie pi­
sze , od datą 3-go grudnia: Puszczono w obieg po­
głoskę, jakoby  p. Bouróe, am basador francuzki w 
K onstantynopolu, m iał być odwołany z tego stano- 

’ w iska. Pow iadano także, że p. Berthem y, poseł h a n  
cuzki w W aszyngtonie, znajdujący się obecnie od 
k ilku  miesięcy na urlopie w P aryżu , me wróci juz 
•na swe stanowisko. T e dw a tw ierdzenia pozbawione 
sa wszelkiej zasady. P- B ouróe pozostanie nadal w 
K onstantynopolu, p. B erthem y zaś robi przygotow a­
n ia  do wyjazdu do W aszyngtonu, m a wyj W ło c ł iy  x R z y m .

. g a b i n e t u ) .  P . L anza m eprzy-
(Z ni i a n  a t? weg0 gabinetu. T rudne za­

ją ł  nusji utw o^  . (j 0 pomyślnego skutku  prze-
dam e d o p ro w a d z e ń ^  Pierzone ZOstalo jenera ło -
sdem a mrniste j  g p ^  Opinione opowiada, 
że  z a  pośrednictw em  fenerała  Cialdiniego robione
by ły  w ostatnich czasach darem ne usiłowania dla
skłonienia pp. L anza, B ertole-Y iale i R ibo th  do 
n rzriec ia  udziału w nowym gabinecie. 1 .  L anza  
obstaw ać uiiał p rzy  swojem postanow ieniu z powo­
d u  mało pojednawczego usposobienia m inistra woj-

n y ;  / z a p r z e c z e n i e ) .  Czytam y w dzienniku Pa- 
. 1 A-o-o grudnia: „N iektóre dzienniki

łn e  pen ( - P obawiają się w Rzym ie rozru-
w łoslae  donoszą, j  ;a w którym  ma nastąpić
chow na dzień 8-go g™  ’* że m ' carstw a katoli- 
o tw arcie uioczys . 0 tem  położeniu rzeczy.
ck ie zostały^ za '™  pozwalają nam  oświadczyć,
W iadom ości autentycznem bezzasadne; usposo-
że doniesienie to je s t całki wyborne;
bienie um ysłów ludności rsyi . cudzoziem-
przem ysł . ,?  soboru, tum
ców, którzy przybyli z okohezn wiecei
w  stanie kw itnącym , arm ja zas pał . . . .  ewent.ual- 
niż dostateczną dla zaradzenia wszelkiej
ności.”

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (P  o s t  a w a S e r  b j i). Zwrócono uw agę na cią­

g łą  obojętność Serbji w obec ruchu dalmackiego. 
Journ. de Frankfort objaśnia, iż obojętność ta  spowo­
dowaną została zniechęceniem się rządu serbskiego, 
ponieważ stronnictwo młodej Serbji w wzdychając 
do ustanowienia obszernego państw a serbskiego, 
nie znajdując w m łodym  księciu noszącym obecnie 
koronę serbską, dogodnego narzędzia, do urzeczy­
wistnienia swoich planów, zwróciło ono zatem oczy 
na Czarnogórze i pow ierzyło swoje losy księciu 
M ikołajowi. Z tąd obojętność rządu belgradzkiego. 
(L a  Fr.)

Hiszpanja.
* (K  o r  t e z y). D zienniki hiszpańskie nie u k ry ­

wają swojego niezadow olnienia z powodu obojętno­
ści prawodawców półw yspu pyrynejskiego. Na po­
rządku dziennym nakupiła  się wielka liczba kw e- 
stij, które potrzebują rozstrzygnięcia, a tym czasem  
sala obrad je s t próżną. (L a  Fr.)

Niderlandy. <
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h  n i d e r l a n d z k i c h ) .  

N a posiedzeniu drugiej izby niderlandzkiej w czasie 
rozpraw  nad budżetem m inisterstw a spraw  zag ran i­
cznych toczyły się bardzo ciekawe rozpraw y co do 
układów pomiędzy tow arzystw em  kolei żelaznych
wschodnio-francuzkich z tow arzystw em  eksp loata-
cji kolei rządow ych niderlandzkich. P- b torm  V an  
S ’G ravesande utrzym yw ał, że interesa handlu ho­
lenderskiego nie były należycie Pro t^ ™ zeciwko 
spraw ie. Burza parlam entarna wy a ‘ P 
dyplom acji niderlandzkiej, k tó rą  m zarzu -
zagranicznych usiłow ał zażegnać o p ‘J obo;„_ 
ty  czynione gabinetow i co do niedbał . 
tności dla interesów  kraju . {L a  rr.)

A fry k a -  . n _npaza z
* ( Z a j ś c i e  t u r e c k o - e g  i p s k ie ) .  P

K airu  donosi, że am basador angielski, k t J  P 7 
był dla znajdowania się na uroczystościach o < 
kanału  suezkiego, otrzym ał z Londynu io  P 
zostania w E gipcie  aż do czasu załatwienia . J 
turecko-egipskiego, i że m iał on 2-go grudnia t 
g ą  konferencję z w ice-królem , którem u udzielił po­
nownie radę zgodzenia sięnażądania  sułtana. W lce- 
k ró l zwołał następnego dnia członków swego rządu. 
R ezultat tej narady nie je s t jeszcze znany, lecz w ia­
domo, że większość członków rządu  egipskiego po­
dziela obecnie zdanie, że w obec postawy mocarstw  
europejskich, w icę-król musi poddać się rozkazom  
s u ł t a n a .  ( L a  P a tr ) .

skiego (w deklamacji), artystów solowych, chóru amatorow 
i orkiestry teatru wielkiego. — Początek o godzinie 1 po po­
łudniu.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we CzW dltki i NifidziclC bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUKPIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi- 
nv 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Jutro, ostatni 
Wieczór muzyczny Franciszka Rappaport i dwunasto­
letniego syna Feliksa, na harmonijce koncertowej i na in­
strumencie zdrzewa i słomy (a la Guzików).—  Cena miejsc: 
1-e miejsce 20 kop., 2 -gie 10 k. —  Zacznie się o godzi­
nie 7 % .

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
W  poniedziałki, środy i soboty lekcje tańca, W Biedzie 
le i każde Święto tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8-e j. —  Buduar zamieniony na ogrod 
zimowy.— Męzczyzni płacą po kop. 3 0. Damom służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszawa, 
dnia 25 Listopad i {7 Grudni*!.

K a l e n d a r z .
We środę 2 6 listopada (8 grudnia) — ŚW. N iepołC cl- 

lan go poczęcia N. P. M. — Słońce wsch. o godz. 7 
min. 5 7; zacli. o godz. 3 min. 46.

We czwartek 2 7 listopada (9 grudnia) — śiv. Leokadji 
panny męcz. i Walerji. Słońce wsch. o godz. 7 nim. 58; 
zach. o godz. 3 min. 46.

r  i •. •* poi-

* P rzy jechali do W arszaw y: koniuszy hrabia 
Strogonow, w przejeździe z P etersburga  za granicę; 
rzeczyw isty radca stanu Kolesow, z Petersburga.

* D n ia  2 4 ( 6 )  b . m . i roku, chorych w S-u cyw ilnych  
szpitalach , p rzybyło  6 1 ,  w yzdrow iało 6 4 , umarło 6 , p o ­
zosta ło  18 9 0  (m ężczyzn  9 1 1 ,  k ob iet 9 7 9 ) ,  z nich w szp i­
talu  starozakonnych m ężczyzn  17 8 ,  k ob iet 1 8 1 ,

* D n ia  2 4  ( 6 )  b ie ż . m ies. i  r .,  u r o d z i ł o  S it): chrze­
ścjan: p łc i m ęzkiej 8 ,  p łc i żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 4 ,  p łc i żeńskiej 4 , razem  2 4 ; — z a W E tr łO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon­
nych — ; umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 7 ,  p łci 
żeń sk ie j 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3, p łci żeń ­
skiej 3, razem  2 0 .

Geny Targowe. >
dnia 21 Listopada (6  Grudnia) Id 69 roku.

Czetwert Korzec od — do
RODZAJ PRODUKTÓW  .

; rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

P sz e n ic a .........................................  H  4 5 47 V* 6
ż y to ................................................... 6 12 3 75 3 8 2 '/,
Jęczmień .................    5 28 3 3 30
O w ies.............................................■ • 3 36 2 2 10
Groch p o l n y ................................ -  — ■ ■ -  I
Kartofle................................................  1 44 - |75 90

Pud siana od kop. 2 7 % -  30. Pud słom y od kop. - -  21 •/,.
Dowozy: Pszenicy 286; Żyta 86; Jęczm ienia 114:

Owsa 343 czetwerti.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 21 Listopada (6  Grudnia) 1869 r.

Z B E R L IN A . żądają i  plącą

S t a n  p o g 0 d y-
DzU /. ran a  zim na -  2 .! 2 K. o ir '/< ran**

W c z o r a j .
Barom etr w m ilim etrach . 771-9
Term om etr R e a u m u ra ........................ -f o.n
Stan n ieba  .......................................... pochm urny

2
2
2

771 9 
1 . 2 4% •

Największe ciepło T  0,°6 R. Największe zimno T  2,°3 R- 

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 7 opada.

W i d o w i  a k a.
WIELKI TEATR. — D ziś, we wtorek, opera w 3-ch 

aktach, Cyrulik Sewilski — Osoby: Hrabia Alrnaviva— p. 
Filleborn-, Bartolo, doktór— p. Kozieradzki", Rozyna, je ­
go wychowanica — panna Kwiecińska; Bazyli, nauczyciel 
muzyki—p. Prohazka\ Figaro, cyrulik Sewilski —p. Z ió ł­
kowski; Berta, pokojowa Rozyny— panna Rybicka; Oficer 
od straży —p. Suszyński, Fiorillo — p. Lucas-, Notarjusz 
p. Krupiński; Ambroży, służący Bartola—p . Borawski. 
Jutro, we środę, drama MaUprat-

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, we środę, komedja
Radcy pana Radcy ; monodram Chcesz Łsie żenić- •—
Wczoraj, W poniedziałek, dawano dramat luiSS BlUltOn;

krotochwiię Pafnucy i Narcyz, było osób 1 6 0 .
W SALACH REDUTOWYCH. —  Jutro, we środę, da­

nym będzie K oncert Stanisław a M oniuszki dyrektora 
opery, ze współudz.ałem pani Modrzejewskiej i p. Chomiń-

Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r sz a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygedn. .
„ 3 miesięczny

„ Londyn 3
„  Paryż
„ Hamburg
51 W iedeń

Listy Zastawne 4% .
Listy Likw idacyjne.
Obligacje Skarbowe
K oleje Rosyjskie................................................
A kcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . . 

„ „ „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..............................
5% Listy Zastawne R u s k ie .........................

Żyto na ta r g u ..........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyn . . .
Hamburg . . . .
Pary ż ..................

Pożyczka Narodowa . . . .
5 0/0 M e ta l ik i ..............................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3 l,/ o .....................................’
Renta W ł o s k a ...............................
Akcje Kredytu Ruchom ego . .

Z LONDYNU.
3°/„ Papiery (Consols)

7 5 '/,
75
8 3 '/ ,
8 2 %

81
6 8 %
56%
67%
9 0 '/ ,
«1%
77%
55

1 2 0 '/,
117
66'A 
80%  
46 

j 45

124 40

49 30
69 70

244

72 90 
54 80

2 1 0

I
9 2 %
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OTW ARCIE SPADKÓW . 
O TK PHTIE HAOJEBjUCTBl.

N . D . 8931- P isarz Kancelarji Z iem iańskiej
... P r*y. trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Po śmierci:
! „ ^ ti?USza * Katarzyny małżonków Ku- 

strzyciuch, co do prawa wieczystej dzierża­
wy młyna na rzece Grabia, pod Nr. 4 działu  
111 wykazu hypoteczuego dóbr Bielów z O-gu 
Szadkowskiego.

2. Anny z Suchorzewskicb Goczałkow­
skiej. wierzycielki sum: rsr. 1,333 kop. G81/ , .  
rs. 1,500, rs. G,67ó kop. 45 i rs. 1.966 k. 1 1 */2 

■ na dobrach Nieborzyn z Okręgu Pyzdrskie- 
go, pod N rami 11, 12a, i8 i 24, działu IV  
hypotekowanych.

’■ Cyrylia Mazurowskiego, właściciela 
dóbr Ligota z Okręgu Sieradzkiego.

Otworzyły się spadki, do regulacji których, 
wyznaczam termin ostateczny, na dzień 8 
t-Oi Czerwca 1870 r., w tutejszej Kauc larji 
Ziemiańskiej.

Kalisz d. 22 Listopada (4 Grudnia* 1869 r.
Radca Dworu, Ziem ięcki.

LICYTACJE. —  TOPEM,
N. D . 8 6 1 6 . B a n k  P o l s k i .  

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 5 (17) Grudnia r. b. o godzinie 12 rano, 
odbędzie się  w sali posiedzeń Banku Polskie  
go licytacja in minus , przez deklarację o- 
pieczętowane, na urządzenie drenów pod 
Bankowym magazynem przy ulicy Nowo­
grodzkiej w Warszawie, kosztem wyanszla- 
gowanym na sumę 8,941 rubli 80 kop.

Mający chęś podjęcia się rzeczonej robo­
ty, winien złożyć w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, deklaracją opieczętowaną ną 
ręce JW. Prezesa Banku i do takowej dołą­
czyć kwit na vadium w kwocie rs. 900, w go - 
towiznie lub papierach publicznych 

Deklaracje przyjęte będą tylko od osób 
wykwalifikowanych i dających rękojmią do­
brego wykonania robót 

Anszlag na takowe roboty, oraz warunki 
i wzór do deklaracji, przejrzane być mogą 
w Kancelarji Banku, w godzinach biurowych 
każdego dnia, wyjąwszy dni świątecznych. 

Warszawa d. 13 (25) Listopada 1869 r.
Vice Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski 
Naczelnik Kancelarji,

•i —3 Radca Dworu, Makulec.

yOr// r/tnN. D  8!) 13. d y tiu .iK c iii/e  
Hp u* n e n ie .

U óm iBM yTi. k o  Becońm eiiy cBlsgknito, h t o  
22 j^eitaópa 1869 ro s a  Em 2 uaca no iioaysiiH  
ó y s y n ,  npOH3r.ogiiToa i-i, Ka-iEBupificKOsim 
Vtagnojin , .VnpaBaeiiin b o  isTopbiii pasm  usy - 
c iH u e  r o p n i  Ha nocTiimcy um 1870 ro s y  npo - 
ftOisojiheTBia g j a  apecTamrOBm KtUbB.ipiS- 
CKoii TiopiiMU, aauHKaa Toprm er, tękHEi, Ha- 
aaaueHBofi Ą . m  hepB uxm  m ietm o no 7**/,M 
Konhoitm aa cyrouH yio apecTanTCKyw nop- 
ąiio.

nogpoÓBMa yejtOBin s to II  nocTaBKti aioryTm 
ó u t u  pasoMaTpHeaenu Hseuaro iuhmh eategHe- 
B H O ; Kponn TaheZbHMXt H BOCKpeCBUXT, jHeił 
Bm Ka ji E i: ap i fi c k o m m FhssHOMm ,VnpaB.reHin 
nr, npacyTCTKeHHOe Bpemi.

J K e J ia r o iu ie  yu aC T B O B aT b  n r , T O p r a x m  o ó h -  
a a u m  n peflC T aB H T b K a a T a n u ir o  o s u o r o  n a r , P y -  
óepH C K H xr, i i j i i  O K p yjK K h ixr , K a s n a u e fiCTBT, 
bo B3H 0CŁ 3 a .'io r a  7 0 0 p y 0 j i e i i  u  n o g iR u n T L c a  
n p a i ’i u a v . r ,  o  i io u i .n iu a x m  a a  n p a r .o  r o p r o -  
e . i h .  K u H T a im in  n a  B H eceH H H i) s a a o r m  H e y -  
CTOHBmHiir, n p t i  T O p r a x m  ó y s y r m  B O S E p a ią ę -  
HM n o  O K O im a n in  11x 7 ,:  3 11 z  o r  7,  a te  j is ip a  a a  
a o r o p u m ,  oc/riiHCTCH n o g p n g m  ó y s e T m  o to -  
e j a r n ,  Bm I lo z b c i i i f i  Baimm, gza  x p a n e n i a  e r o  
* o  O K O H M aTezbH aro B b iu o .iH e H ia  KOHTpaKT- 
HblX'b ycJ iO B ift.

"• CyBazKit, 22 H onópit 1869 ro sa .
CoE’bTHaK'B, HenuiCBCKift.

N . l i  893 3 . M agistra t M iasta  W arszaw y.
Na sprzedaż do rozbioru warsztatu stolarskie­

go z drzewa deskami krytego równolegle do 
ulicy położonego od strony ogrodu stojącego
a l l  P0Z ? enia - ł o w i o n e g o  na posesji Nr. 
882 odbędzie się dnia 3 ( 15) Grudnia 1869 r, 
o go zimę w południe u Komisarza Adm i- 
m stracyjnego Cyr. 4, 5 i 6 licytacja głośna od 
kwoty r s .  2 m  plus do której przystępujący va­
dium w ilo śc i rs. 2 złoży a bliższe „
Komisarza Administracyjnego Cyr. 4 5 i 6 
przejrzeć może.
W arszaw a (1. 22 L isopad. ( 4  G rudnia) 1869 r. 

Z upow ażnienia p. o. P rezydenta,
B adny  M agistratu , Luceński! 

za N aczeln ika  K ance la rji, Baudoin.

N. D . 8541, M agistra t M iasta  W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, źe 

w dniu 3 (15) Grudnia r, b. o godzinie 12-tej

, w poiuduie, odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licy tac ja  in p lus przez opieczęto- 

} wane d ek la rac je :
Na dostaw ę w ciągu roku  1870 to jest. od d* 

1 (13)* Stycznia 1870 do tegoż dnia i mies ąea 
1871 r . ,  koni do ek sp o rt »wania zw łok zm arłych 
staroz i konnych n a  cm entarz  z i  W olski-m i ro ­
g a tk am i e g /y ^ tu jący , od ceny po rsr . 2 kop. 
65, w yraźnie po rub li srebrem  dwa kopiejek  

, sześćdziesiąt p ięć dziennie, w wKrtirtkach za- 
, m ieszczonej i do n iniejszej licy tacji u stano - 
| w ioncj.

2. N a dostaw ę w ciągu roku  1870 to j e s t  od 
d n ia  1 (13) S tyczn ia  1870 do tegoż dzia  i mie- 

| s iaca 1871 r., sukna, fianelk i, nauki nu, k ita ju  
; i p e rk n lik u  n . odzież d la  biednych sta roza- 

konnych, oraz św iec d!a b iura D ozoru B uźni- 
czego, szkó łek  relig ijnych  i adm in istrac ji cm en­
ta rz a  s ta rozakonnyc łi, w ilości, g a tu n k ach  i od 
cen w arunkam i licy tacy jnem i objt tych  id o  
n in iejsze j licy tac ji ustanow ionych.

M ający przeto  zam iar ub ieg an ia  się o tak o ­
we dostaw aj mogą /.łożyć w czasie  i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P rezy d en ta  
m iasta  opieczętow ano d ek la rac je , napisane po- 
d ł« g  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wy­
raźn ie  literam i bez sk ro b an ia , popraw ek i 
p rzek reśleń  w ypiszą ja k i  odstępu ją p ro cen t od 
cen w w arunkach  zam ieszczonych i do n in ie j­
szej licy tacji podanych.

N adto do dek la rac ji winieti być dołączony 
kw it K asy  Głównej E konom icznej m iasta  
W arszaw y na złożone vadium  do dostaw y ad 1 
rs . 100, a do dostaw y ad 2 rs. l2 5 , 1 na  k osz ta  
ogłoszenia po rsr. 10, k tóre nieutrzym ująeem u 
się przy licy tacji na ty ch m iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji oraz wzory, są do p rze jrzen ia  w W y­
dziale  A dm inistracyjnym  każdodaiennie wy­
jąw szy  dni św ią tecznych.

W zór do d e k la ra c ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
w c iągu  ro k u  1870 to j e s t  od dn ia  l  (13) Sty- 
czn a 1870 do tegoż dnia i m iesiąca 1871 ro k u  
(w ypisać z ogłoszenia dostaw ę, k tó rej się po- 
dejm uje) i odstępuje od takow ych cen p rocen ­
tów N. N. (w ypisać lite ram i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na  złożono w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 
N. N. i n a  kosz ta  ogłoszenia rsr. N. X. przy n i­
n iejsze m załączam .

.Stałe m oje zam ieszkan ie  w NX. pi ałem  
dnia NN.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko). 
W arszaw a, d, 8 (20) L istopada 1869 r.

p. o. F re z y d e n ts ,
G eneralnego Sztabu ,

Je n e ra ł-  Ma jo r , W itkow ski.
N aczeln ik  K an ce la rji, Zdz'tow iecki.

TV. Jb. 8 605 . D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach,
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkania 

w ierzycieli hypotecznych w dziale IV  ad ?\r. 
13 1 47 na  dobrach Parysów , a  m ianow icie:

1. Bronisław y Anny P anhny  3 cb imion 
G reibner, w ierzycielki sum: rs. 4,642 kop. 50, 
rs. 1,575 i 1,275.

2. P au liny  z G alickich  G reibner, w ierzy­
cielki z ty tu łu  służącego je j  p r tw a  dożyw o­
cia  n a  sum ach: rsr. 4,642 kop. 50, rsr . 1,575 
i 1,275.

N a zasadzie a r t . 7, P ostanow ien ia  Bady A d­
m in istracy jnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i resk ry p tu  D yrek c ji G łów nej z d n ia  
9 (2 1 ) L ipca 1869 roku N r. 12702, uw iada­
mia w szystkich in teresow anych , iż dobra ziem ­
skie Parysów , m iasteczko i wieś S ta ra  Wola 
z nowo erygow aną wsią Jó z ia , po uw łaszczeniu 
w łościan przy  dziedzicu pozostałe , z p rzy le- 
głościam i i przynależy tośc iam i, położone w 
O kręgu  i Pow iecie G arw olińskim , G ubern ji 
S ied leck iej, ja k o  zalegające  w ra ta c h  Towa­
rzystw u K redytow em u Ziem skiem u należnych , 
w sum ie rsr . 2 ,564 kop. 43, w ystaw iono są  
n a  sprzedaż przym usow ą przez licy tac ję  p u b li­
czną.

S przedaż odbywać się będzie w o bec R a d ­
cy D yrekcji Szczegółowej w dniu 19 ( 3 l )  
M aja 1870 roku , poczynając od godziny 10 -e j 
z ra n a , w K ance la rji H ypoteczuej B ro n is ła ­
wa W rońskiego, R e jen ta  K an ce la rji Z iem iań ­
skie j w m ieście S ied lcach , przy u licy  W a r­
szaw skiej pod Nr. 147, p rzed  tym że R ejentem  
lub innym , k tó ryby  go zastępow ał.

V adium  do licy tacji złożyć się winne, oznaczo­
ne je s t  na  rs. 4 ,605 gotowizną, przy jęlem  j e ­
dnak  będzie w L istach  Z astaw nych, lub L istach  
L ikw idacyjnych z w łaściwem i kuponam i, lecz 
w takiej ilości, by rzeczyw ista w artość s k ła ­
danych  L istów  w edług kursu , w yrów nyw ała 
sum ie w skazanej wyżej gotow izną.

L ic y ta c ja  rozpocznie s ;ę od sumy rs. 80,809.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 

właściwej księdze wieczystej lub w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Listy Likwidacyjne na zabezpieczenie po­

życzki T ow arzystw a ^Kredytow ego w B. nku  
deponow ane wynoszą sum ę rs.

Ostrzeżenie. W  raz ie  n iedojścia do sk u tk u  
pow yższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , 
d ru g a  i osta teczna  sprzedaż odbytą będzie bez 
dalszych nowych doręczeń w te rm in ie  j a k i  D y ­
rek c ja  Szczegółow a oznaczy i w pism ach pu ­
b licznych raz  je d e n  ogłosi, (a r t . 25 P o sta ­
now ienia Rady A d m in istracy jne) z dnia 28 
Czerw ca (lO  L i, ca) i8 6 0  roku).

S ied lce  dnia 10 (22) L istopada I860  r.
za P rezeas, A. Szeliak i.

P isarz , Tchorzew ski.

-iV. 1). 7809. D yrekcja  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej iv Siedlcach.
Podaje do pow szechnej wiadomości, iż n a  

zasadzie  a r ty k u łu  postanow ienia Rady A dm i­
n is tracy jn e j z dn ia  28 Czerwca (1 0  L ipca) 
i8 6 0  r. i upoważnień przez D yrekcję  G łówną 
udzielonych, n astępu jące  dobra ziem skie jako  
za leg a jące  w rafach  Tow arzystw u K redytow e­
mu Z iem skiem u należnych, w ystaw ione są 11a 
sp rz e d a / p rzym usow ą przez licy tac je  publi­
czną

1. Lyniów , po uw łaszczeniu w łościan p ;zy  
dziedzicu pozostałe, z wsią tegoż nazw iska, 
z p rzyległościam i i p rzynależytościam i, w O k rę ­
gu i Pow iecie W łodaw skim , G ubernji S ied le­
ck ie j położone.

Czyni się w zm ianka, iż w obręb ie  dóbr Ł y - 
niów erygow any zosta ł nowy folw ark A nnu- 
lin  nazw any, ra ty  zaległe w chwili za rządze­
n ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 1.624 k. 4 0 ya, v a ­
dium do licytacji rs. 3 .570, licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sumy rs. 18,2b5 k. 50, term in sp rz e ­
daży dn ia  19 (31) M aja 1870 r., przed R e­
je n te m  Adam em  D am ięckim .

2. Parysów  m iasteczko  i wieś S ta ra  W ola, 
z now o-erygow aną wsią Józ a, po uw łaszcze­
n iu włościan p rzy  dziedzicu  pozostate, z przy- 
ległościam i i p rzynależytościam i, w O k ręg u  
i Pow iecie G arw olińskim , G ubern ji S ied leck ie j 
położone , ru ty  zaległe w chwili zarządzen ia  
sp rzedaży  wynoszą rs. 2 ,564 k. 43, vadium  do 
licy tac ji rs. 4 ,605 , licy tac ja  rozpocznie się cd 
sumy rs. 80,809, term in  sprzedaży dnia 19 (31; 
M aja 1870 roku, przed R ejen tem  B ro n is ła ­
wem W rońskim .

3 .  T u r n a ,  p o  u w ł a s z c z e n i u  w ło ś c i a n  p r z y  
dziedzicu pozost łe, sk ładające się z folw arku 
i wsi T urua, z wezelkiem i p rzyległościam i i 
p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie Wło- 
daw skim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra tv  
zaleg łe w chw ili zarządzeniu  sprzedaży w yno­
szą r s .  1 ,054 kop. 1 V2, vadium  do licy tacji 
rs. 2 ,520, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
18,850, listy  likw idacy jne n. zabezpieczenie 
pożyczki Tow arzystw a w B anku  deponow ane 
rs . 4 ,000 , term in  sprzedaży  dn ia  19 <^31) M oja 
1870 r., przed Rejentom  Bronisław em  W ron- 
akim.

Vadium oznaczone, zioźone być winno w 
gotow iźnie, dozw ala się je d n a k  p rzy stęp u jące ­
mu d._> licy tac ji, n a  vadium  oznaczone gotowi­
zną, złożyć L i s t y  Z astaw ne, lub  L isty  L ikw ida- 
cyjne z bieżąceiui kuponam i, lecz w ta k i; j  ilości, 
by w artość rzeczyw ista złożonych L istów , ob li­
czając tym czasowo, w edług osta tn ieg o  kursu  
G iełdy  W -rszaw skiej, w yrów nyw ała sum ie va- 
d ja luej w gotow iźnie ozua zonej.

Sprzedaże w zm iankow ane będą odbyw ać się 
W te rm in a  h powyżej oznaczonych, poczyna­
ją c  od godziny 10 ran o  w obec R adcy D y re ­
kcji Szczegółow ej. Gdyby zaś R e jen t, przed 
k tó ry m  sprzedaż m a się odbywać był przeszko  
dzony, sprzedaż odbędzie się w je g o  K an ­
celarji przed  iunym  R ejen tem  który" go z a ­
stąp i.

W arunki 1 cy tacy jne są do p rze jrzen ia  w 
właściwych k s ię g ic h  wieczystych 1 w biurze 
D y rek c ji Szczegółowej.

Uwaga. Z powodu uw łaszczenia włościan 
przedm iotem  sprzedaży są wyłącznie g ru n ta  
przy  dziedzicu pozostałe.

Poniew aż sum a rs. 4 ,000 L istam i L ik w id a - 
cy jnem i z dóbr T u rna  pod pozycją 3  zam ie­
szczonych, zn a jd u je  się w depozycie B anku  
na  gw arancją  pożyczki T ow arzystw a K redyto­
wego, nabyw ca przeto tak ąż  sam ą sum ę na ra ­
chunek  szacunku za  tez d obra  T u rna  postą- 
pionego (o ile ten w ystarczy) wnieść powinien 
do K asy D yrekcji Szczegółowej w L is tach  Za 
staw nych I-ej S erji w ciągu dni 20 po l ic y ta ­
cji, a to pod rygorem  relicytacji.

W końcu uprzedza in teresen tów , iż gdyby 
w dniu  do licytacji oznaczonym, przypad ło  
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw o r­
ska  pierw szego rzędu, sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz n astępnym  w K ancelarji tegoż 
sam ego R e je n ta .

Ostrzeżenie. Wrazić niedojśeia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów, 
druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego sza­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa 
oznaczy i w pismach publicznych raz jeden

I ogłosi, rt,. 26 postanowion a b. Rady Ad- 
I8 6 0  r ? t -V',Ue'’ 2 <!"’3 23 Czerwua <10 Lipra) 

SieJlc? <1. s  (20) Paźdaier lika 1869 r. 
P rezesa , Truski.

__________________ P isarz, Tchorzew ski.

Nv j j J a ?L  Trb Uat cy w‘ln.V “> Radomiu^' Fod. je  do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 17 i.30) Grudniu, 1869 r. o godzinie 10 z  
rana w biurze Prezesa Trybunału tutejszego  
przez opieczętowane deklaracje, odbędzie 
się licytacja m minus, od cen za pret um fi- 
sci ust&Bowionych, na dostawę w ciągu roku 
1870, to jest od dnia 1 (13) Stycznia t r po 
tęż datę 1S71 r. dla Trybunału tutejszego 
Sądu Policji Poprawcze), Sądu Pokoju Var­
chiwum akt dawnych w Radomin, drzewa o- 
palowego w sążniach, świec stearynowych, 
łojowych, papieru, kopert, druków, oraz in ­
nych materjałów i potrzeb kancelaryjnych, 
co do ilości, ceny i gatunku bliżej w warun­
kach licytacyjnych oznaczonych 

Ilość vadium na dotrzymanie licytacji, u- 
stanawia się na rs.' 127 kop. 50.

Vadium to wniesione być powinno w goto­
wiźnie. lub w listach zastawnych, albo też w 
innych papierach publicznych na kaucje we­
dług obowiązujących przepisów przyjmowa­
nych do) kasy gubernialnej Radomskiej, a 
kwit dołączony być wiuien do deklaracji. *> 

Deklaracje składane być mają no daia 18 
(30) Grudnia r. b. do godziny 10 z rana w 
biurze Prezesa Trybunału Cywilnego w R a­
domiu, na ręce tegoż Prezesa; później bo­
wiem złożone przyjmowane nie będą.

Deklaracje powinny być napisane, a przy­
najmniej podpisane własnoręcznie, a w każ­
dym razie jasno, wyraźnie, bez poprawek, z 
wyrażeniem cyfr literami pisane.

Utrzymujący się  przy licytacji, ponieść b ę­
dzie obowiązanym koszta ogłoszenia licyta- 

■ cji, oraz koszta papieru stemplowego do 
spisania kontraktu.

Warunki uskutecznić się mających dostaw 
oraz wzór do deklaracji przejrzanemi być 
mogą codzieunie w godzinach biurowych u 
Sekretarza Trybunału Cywilnego w Rado­
miu.

Radom d. 13 <25> Listopada iS69 r. 
Prezes Trybunału, Szczncki. 

Sekretarz, J. W ąsowicz

A7. D . 8 9 ^7 . Prezes Sądu  Apelacyjnego 
K rólestw a Polskiego to W arszawie.

Podaje do wiadomości iż w dniu 16 (28)  
Grudnia r. b. o godzinie 12 z rana odbędzie się 
w biórze Sądu Apelacyjnego, licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w 
ciągu roku 1870.

1. Materjałów piśmiennych.
2 . Świec stearynowych i łojowych.
3. Drzewa opałowego.
4. Wywózkę nieczystości kloaeznych, śmieci 

i dołów podwurzowych.
5. Wykonanie robót Drukarskich i Introli­

gatorskich.
Vadium ad 1 i 2 rs. 150, ad 3 rs. 75, ad 4 i  

5 po rs. 15 w gotowiźnie, lub biletach złożone 
być winno, do licytacji przypuszczone tylko 
będą osoby mające swoje zakłady i posiadające 
konsensa. Warunki dostaw tych i deklaracje 
dla interesantów, w biórze przejrzane być mo­
gą „za okazaniem konsensu”

Warszawa d. .30 Listop. (2 Grudnia) 1869 r. 
Bzeczywisty Kadca Stanu, Wieczorkowski.

N . D . 8697. H bA eitK n /i K a j a n i u h 
Ha. tam a .

Cu m i ,  oo'LiiEjacT'i., h to  na  OTftaty e t. 19 
(31) fleitaópH 1869 r. no 1 (13 ) H neap ii 1873 
r .  e t ,  apeHKHOe eo/tepmaHie m octobuxu, eóo- 
poBT, cm rapH®HUxm m octob t. cocTonupixm 
B-b Kujienisoii P y ó ep a in , Tpexm K hjiem ;aro  
y tm aa np it «epeBnaxm: PeioBfi, 3 a rp o « u  u 
T okuphb  cm Tapu®oxm IV  KJiaca  u o jiio ro  
AnjtpecBCKaro > l53ja npn  flepem ut BpraerH 
ct> TapH<&0 MT» III KJiaca, Ha3 HaiienLi bri» upn- 
eyTCTBin IIa.za.TEi rjacH Ete iiyójiHHiisie T opru  
Ha 15 Hitc.no j jen aó p a  c. r .  Bm 11 na'coBm y- 
Tpa. T o p ru  ciii HauHyTCft, OTm cynsib: h m h Ł  
njaTHMOa cm Tpexm jio c to b t. Uarpo^Bi, T o- 
Kapnu h B pn tera  2,631 p. 50 k. h cm ojH oro  
MOCTa npiz sepep.HU P e tO B k ^ e y  pyó . 79 non. 
Bm rosm.

J'c.iOEiH um STHJim Topranm npes-zaratOTCn 
Th use can Hin, Kaniu cyutecTByioTm no cosep . 
sKaHtio cóopoBm Bm HacTOHinec BpeMu. OHh 
MOryTm ó u t i .  pasc MaTpuRaeMW nm Orr s t ,je HiH 
IIosaTei! i i  CóopoBm Ka3 eHHoft IlajtaTEi. JEe - 
Jtaioiąie y h u c tb oBaTb b i  Topraxm, oOii-janu 
HBHTBCH Bm IlajtaTy um Ha3HaieuH0.tiy cpo ny  
u nosaTh 3a n o - z m  uaca s°  OTKpEiTiu TOpi OBm 
Ha 70 non. i epóoBOH óyMark oOmaBjieHiH cm 
y3aKOHeHBUMH 3 a j i o r a n H  a e  HHffie i ,  , aCTH 
n p eszaraeiiuxm  K m  Topranm cóopoBm n  na- 
SzeaiamHMH KBaJa‘I,HKahiOHHEiMH CBuskTejiE- 
C T B a M U , H a  npaBO  ̂ cosepataHin Cuxm c ó o p o B m .  
3 a iio r u MOryTm O e i t e  b u o c h k e i  H an u H L u H  
seBEraun ium S03B0jieHHbIMH npleM BŁ
sazorm  pogettTHŁtMH óyjcaraMH, npsMO Bm 
I la ia T y  u z u  nosm EBHTaHpiio Bm TyC epH csoe
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Ka3HaneticTE0 . lipa nejn. npHcoBonynJzCTca 
*rro ecjH kt* TOpiam* HBiiTbca xoth  oaho jih- 
Ho u o bŁirOftHyio ul.hy, Tops'n6y*
Ryn> npH3HaHM cocTOHBuittMiicH u nocxi> toro  
HaKaKiH npeA -uiKcuin hobmxt. iiohk) pwn obt» 
He 6yflyT1> npnHHTM.

T. lii I Id if Ó] a 18t)9 roga.
3ft ynpaBJirtiomaro,

2—o Ha-iaJiL.HHKi. OTRljaeHiH, (..............)•

N. D. 8914. IhMti.ibHUKi, P a j/kancK ato  
y is3/\a .

T u m  K a r t  e t > n p n c y T C T B iB  B a p m a E C K a r o _
I ’yO cjiH C K aro  l lp a u A e H ia  4  I lo H Ó p a  T e K y u ;a ro  
r o j u  B a  o y g n  ay  b i  r i o j p a j ' i .  oK O H W H ia n o -  
CTpoftKH in o c e f i i .o i l  j o p o r n  2 - r o  p a s p a j a  o tt>  
H e n ia B U  s o  H euia.BC.noii G x a H ijm  B apuiaBCK O  
B po M O ep rcK o S  a s e J tB H o ti f ld p e r n  h c  c o c to k -  
jihci., to  c o rz a c H O  y a a s y  B a p n i a E c ę a io   ̂ y 
6 e p e c i ; a r o  n f ia B . ie i i i a ,  o n  1 3  HO<r|f tp a  c . r .  
3a JVii 8431. oOBHBJiijeTCH b o  Bceooiuee e n ą . 
H it ,  MTO 2 3  f l e u a ó p a  .1869 r .  - 4  K H B a p u  1 8 7 0  
r . )  b * l 1 2  a a c o i i  b  y i p a ,  t> iW *  “ P 0 " ? " 0 * "  
ca i t ,  upanyTCTBiH Pagt-eBcisaio >3sHai 
y n |.H E .ieH ia  n o  c e n y  npeflo iC T y B T O p a - iH ie  
T o p i a nocpe jcT B O oi'B  aa .ne-iuTaH H i.ixT , o 6 u ;  
SHHHiii 0Tb H aaB ttH eH B oS IB. y T B ep « aeB O K  
ry 6 e p n c K i» J T . n p u E a c H ic u T , c ir l .T t ,  cyM jtb i 

2,438 p y 6 .  6« ’/j n o n .
. r E c .ia io w ie  ynacT B O B aT i, bt> T o p ra x 'B  o o a -  

3am,i npej(OTaBHTb aajiorn bi» kojiutuctb* 
243 pyO . 8 6 '/2 boh. to  ecu, tuctf, csiBt- 
Hofe cyMMW, H a jt i iT K b is m  seHtniMH, m b  Tocy- 
HapcTBeapuMH uponeHTHUJin SyaaraiiH no 
ycTBBOpjeHHOBy Kjpcy. 3a.iorn OysyiT, bos- 
BpameHH yna'cfBOBciiiniiuiT. p/i. TOpraxT., 
TOT'iacT. no onon'ianin ropiom ., ct> yjep»a- 
HiejcB To.in .0 aa-iora to to  anna, 3a koto- 
pWMT. coCTOBica uogpus't; jan e  s to  oóasaHO 
HoiioaHiiTb3iiJion.se %  TacTH nogpsgBOfi cyii- 

j Hbi no OBOHHanin ToprOBi, h Hcno3ate ejtkgy- 
>oiH:iro'*Ha. Kohahiuh n cjitrry oOb oTsant 
ctV opi OBE ni, nospas'b uocTpoiiBa CKasan- 
Huro iiiocce; jsejiuonjie anna woryTT, paacwa-

! tp H B U T b  B b  y ii.J[ ‘ 10  Iii 'I. IS II p  ii Ii-11:' I l i  11 11'F, Kam *
1 HmS jeHb, u annnaa c t. 9  t h c o b t ,  yTpa «o 6 
I kacom, no no*y«HB, KpoMt BOCKpecBHXT. h 

l a O t ' j b H r j X 'b  snefi. __
i ’. PiijTeBT., 20 Hoitopji 18b9 r.

oii O T C y T . ’Ha.̂ fliJbHHKH Y 
IioM OmiiHKT, n o  AsHHHBCTp. nacTH, 

T H T y x a p H u S  CobIsthhet-.
1  o CjryiKepcKifó.

<&OpMa OÓtHHJertiH.
, I  o6-LHBiieHi}i H a n a j ib i i i i K a  P a ^ c -

| Hciisro yiisRa, o r t  20 Hon6pn c. r., o6t.h- 
6ji::iiV, t t o  a iitejaio bshtb bt. iiospa/in okob- 

JS u n ic  nocTpoiiitH uiocceHuoii to p o r a  2-ropas- 
I p s f t a  o T T , r .  l l e m u B M  s o  HemaBCKoii CiaBuin 
i “ apniiibCKO-HpoxoeprcKofi atejxi bhoh « o p o m  
3a. «yU3ty p. c. (imeaTi. cysiMy npoim cbio) b t, 
iBer.ri npescTaBJiaio iia jion . ua cyaisiy (npona- 
fshti, nponncbio) jm b i Bm aH niio T anaro  to  
XasHa'ie&CTBa no bbuocIi s w o r a  ua  xaityio 
to  cy jw y , n t t o  Ha bcK ycjionin, n p escu can  
»HMH Jjjit Ci.ro nORpssa, BUOXBt, cor.iaiuaiocb. 
M iihto mfiero ir.itTe.ihCTEit ecTb p t. N -. linen*
Ho nrb nun N , nt.nana N., 1869 r. (nim r
♦astajiia)

rN. , iiicnoe

na daień 11 (23) Listopada r. b. licytacji na 
d o sta ję  dla szpitala S-go Łazarza w ciągu 
roku 1870 węgla kamiennego w najlepszym  
gatunku około korcy 3,000, naznacza się ta­
każ sama licytacja in minus w dniu 9 (21) 
Grudnia o godzinie 4 z południa w kancela­
rii szpitala S-go Łazarza przy uliby K siążę­
cej odbyć się mająca, naprzód przez op ieczę­
towane deklaracje a następnie od najniższej 
ceny w deklaracji znalezionej, głośny prze 
targ między obecnemi konkurentami nastąpi. 
Cena jednego korca z odstawą na grunt szpi 
tala podaje się kopiejek sieddmdziesiąt pięć. 
Przejrzenie warunków licytacji, składanie  
deklaracji i vadium w lości rs. 100, odbywać 
się  może codziennie od godz. 9 do 12 rano i 
od 3 do 5 z południa wyjąwszy niedziele i 
święta w namienionej kancelarji szpitalne; 
pod Nr. 1751 przy ulif y Książęcej.

Warszawa d. 19 List. i i  Grudnia) 1869 r.
Opiekun frezydujący,

Radca Stanu, Ferd. Werner.
1—3 Sekretarz, Rzewski.

N . O. 8827. Rada Opiekuńcza l)omu 
Przytułku i  Pracy w Warszawie.

Podaje niuiejszemdo wiadomości powszech­
nej, iż z powodu niedojścia do skutku licyta­
cji na sześcioletnie wydzierżawienie ogrodu 
Instytutowego, takowa odbędzie się powtór­
nie w duiu 3 (15) Grudnia r. b. o godzinie 5 
po południu w Kancelarji Domu Przytułku i 
Pracy od obniżonego czynszu rs. 250 rocznie. 
Waruuki szczegółowe dzierżawy powyższej 
dotyczę, przejrzane.być mogą każdego dnia z 
wyłączeniem świąt w Kancelarji pomienioce- 
go zakładu.
Warszawa d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1869 r. 

p. o. Prezydującego.
Członek Rady, Radca Dworu. Balińsiki.

Nadzorca Instytutu, Gierzyński.

N . D. 8671. Komisarz Administracji 
Cyrkułu 4, 5 1 6 Miasta Warszawy.

P od aje  do w iadom ości p u b licznej, iż praw nie  
zajęte na  satysfakcję n a leżn ości skarbow ych i 
m iejsk ich  ruchom ości a m ianow icie: kanapa,
fo te le , krzeskła , fortepjan, szafy, zegary, lustra  
lam py, żyrandol i t. p. w dniu 4 (1 6 )  G rudnia  
1869 1-. o godzin ie  12 w  .południe w  dom u pod  
N r. 224 2  przy u licy  D zik iej przez licytację  za 
goto w e  p ieniądze w ięcej R ającem u sprzedane  
zostaną.

W arszaw a d. 13 (2 5 )  L istopada 1869 r.
Dobronoki.

D. 8!)l7. h .ieH tm 'K oe  
S iipanA e >:ic.

C h b t . nocTnEjiacTTi b o  r c ę o ó m e e  cEkjT .H ie, 
I to  hu ocHOBamw n p c fln H can ia  ttajim ncK O ft 
^ligeHHOfi Ila aa T M  o r  t. 10  H o iió p a  c. r .  c a  ,Av 
^949, B'b i ip a c y  icT ifin  KacHOBcna-ro J lt .c u a rf i 

I ^FioaBJieHiH, n-b fl. BpoKuieBFiue, CfipajscKa- 
I i'i> y t 8 Ra, B b 11 uaćoB-b y x p a ,  6 y,ty t-i. npo- 

kSBciHTbCit ny6.iwTHi.ie ( in  plus) rop™ , na 
Hponaatv 3 * 6  u s t ,  a tc o c t-K u  K  l - ł  yuacT H a 

■ C S ,  npcino.FO -.sennoii h u  186 9  r . ,  n a -  
kHHari OHWH o-i"b o u Is h o t iio B cy tm b i 9 0 6  pyo. 

Kon.
JK eantom ic yqacTBOBurh b t .  T o p rax n  Ha 

koitynity 03HaTeHiiaro , J itca , ooasaHW bh c- 
CTI! bt. mtcTHyio jtCHyio Kacy, s a a o r ł .  coot* 
fcticTByiom ift .'/i u HttCTii cyuMW nasHa'icHHOH 
* t .  T opraM T ,.

IIoRpoÓHbia ycJir.Bia npORaiKii MOryTT, om ti. 
teimcMaTpHpaeubi canoRHenHO bb KaHUCJUipm 
J I j i ’H iiro  y n p a B J ic H if i  110 B p e n a  c.lyHO-ÓHMx'b 
JaiiHTiH-

sep. B p o n m e B iig e , H o .if .p n  1 4 r h u 1 8 6 9 i '. 
p _ l 3  HaRJikcHiiTiH, BoSuHnSKin.

n 8915- łioaei/uuict/ - 1 -b^Ąnae 
,1 uptinABHie.

T u k i  m k - ł  l i a s im w e H u u e  b t . n e p Bo « u . 3  

t (1 5 )  HonGpz c.
W a H f f l r i .  0 6 t n B i e H i i  o r% .1,1 a  l ł o .  20 

* - c f in  mir us) lo n rn  Ha nospaRE ycrpovi U^IUUUT U^ X, rtoriKPU'b BOKpyrb BHOBfe 
6T1IU casu, orpagM H ° a p b ' \  J „ axl> Pau.
kocTpoetiHon in . ro p o R i ,,paFK,;., cohc- 

- K a  t  o  ji h t  e c k o ii H e PK,'H' . ^  , Koe y ,Ł 3a- 
^ T e j i e f t  H e c o c T O u u c b , to  b,03eH  5 .

yiipaBROHic CH1FT. IISBłmia-HTT. 
c a k R ta iie  t t o  Ha cicasaHubiS noRpRR^ 

ł t » n .  -.Re caniJM T . ye.ioB !H M b 11 yzaK O ne
*°pMk o6b!FEjieHi:i O y s y m  np0H3B0RHTb ^
'°prH e t. npncyTCTRia yt.3Raro ynpaB-,eH,> 

apyrOMT. cpOKk 18 (30) J(eKaópii c. 1 .
P. Ko3eHnue, Hoaópa !9 rur 1869 r. 

HauajibHiiKb yi.3sa,
ilojnOJIKOBHHKT., ( . . . , . ) .

fV. o  8 785. Rada Szczegółowa Opieteuńcza 
Szpitala S-go Łazarza w Warszwie 

2  p o w o d u  n i e d o j ś c i a  d o  s k u t k u  o g ł o s z o n e j

N . D. 8786. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i  2  Miasta Warszawy. _ 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
w n ie  z a ję te  u a  s a ty sfa k c ję  n a le ż n o ś c i sk a r ­
bow ych  i miejskich ruchomości, a m ia n o w i­
cie: meble i naczynia kuchenne, oraz inne 
sprzęty gospodarcze w dniu o 15) Grudnia 
1869 roku o godzinie 10 r a n o  n a  targu publi­

cznym Staro Miasto przez licytację za goto­
we pif niądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

Warszawa d. 16 (30) Listopada) 186J r.
R adca Honorowy. Popiel

N . D. 8906. Selcwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
daiu 5 (17) Grudnia r b to jest w Piątek o 
godzinie 12 w południe na placu t^gowym  
za Żelazna Brama w Warszawie, z folwarku 
dóbr Opaci', gminy Pruszków dopełniona, z o ­
stanie sprzedaż zajętych ruchomości, a mia­
nowicie: rozmaite meble, woły, krowy, 
i narzędzia gospodarskie a to na satystakcję 
należności skarbowych. ,
Warszawa d. 22 Listop. (4 Grudnia) 186J r.

1 — 3 A. DyjewSki

N. D. 8912. Pisarz Trybunału byun nego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 6 8 2  K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Juijusza-Ludwika R o­
manowskiego urzędnika, w W arszawie pod 
Sr. ! 3 4 6  lit. c zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie prawne do tego inter,-su i całego postę­
powania subhastacyjnego u Jana Gadzińskie- 
go, Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
warszawie, pod Nr. 574 zamieszkałego, obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,100 
listami zastawnemi serji I ej okresu 3 go z 
właściwemi kuponami, bez dopłaty różnicy  
kursu, z procentem od dnia U  (23) Marca 
1869 roku, oraz kosztó^  egzekucyjnych od 
W ładysława Gumińskiego, w łaściciela nieru­
chomości pod Nr. ! 621 w W arszawie p o ło ­
żonej, tamże zamieszkałego, protokułem  
W ładysława Popławskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie, w dniu 
8 (20) W eześnia 1869 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia, zajętą i zaaresztowaną została: 

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie, przy rogu ulic Żurawiej i 
Kruczej, pod Nr. 1621. w Gminie M agistra­
tu miasta Warszawy, w Cyrkule Policyjnym  
IX (Łazienkowskim), Administracyjnym IX i 
X, pod ju n  edykcją Sądu Pokoju w ydziału  
j l l  w W arszawie, na gruncie emfiteutycz- 
Dym z którego opłaca się czynsz do Kasy 
Sk arb ow ej miasta Warszawy w ilości rsr. 5 
kop. 26% rocznie, położona, prawem własno­

ści do egzekwowanego dłużn ka W łaoysława. 
Gumińskiego należąca, i w tegoż posiadaniu 
i użytkowaniu dochodów zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hipotecznie obcią­
żona . . . .

•Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto­
ją następujące

Zabudowania: _
1. D o m  z bali na podwalinie i podmuro­

waniu zewnątrz deskami szalowany, frontem 
na rogu ulic Żórawiej i Kruczej stojący, o 
dwóch kominach murowanycn, nad dach 
gontami kryty wyprowadzonych.

2, Przystawka z bali w słupy postawio­
na, gontami kryta.

a. Dom masiv z cegły palonej murowany, 
parterowy o facjatkach, frontem przy nl.cy 
Żurawiej o dwóch kominach murowanych, 
nad dach dachówką holenderką kryty wypro­
wadzonych.

4. Komórka z bali w słupy postawiona,
gontami kryta , ,

5. Zabudowanie z bali w słupy drewnia­
ne. a dwa słupy narożne murowane zbudo­
wane, o facjatkach, z dachem gontami kry-
tvm. . . .
' 6 . Obórka z bali w słupy postawiona, 

gontami kryta, od ogrodu wklęsła i w tem 
miejscu urządzona jest altanka z podłogą z 
Q6S6k

7.' Chlewiki z bali w słupy, gontami kryte.
8 . Takież chlewiki z bali w słupy, genta-

mi kryle. __ . ,
9. Parkan od ulicy Kruczej, drewniany z

bramą dwuskrzydłową i furtką
10. Kloaka drewniana gontami kryta, o

dwóch sedesach. .
11 . Śmietnik z bali w słupy postawiony.
12 Ogród owocowo-warzywny, w którym

znajduje się drzew dzikich sztuk o, owoco­
wych około 30, krzewów około 50 1 szopa na 
słupach wsparta, drewniana, desKami kryta, 
z  rynną blaszan;;- .

13. Podwórze kamieniem polnym bruko­
wane.

W  zajmowanej nierucnomosci oprocz sa­
mego właściciela, stróża i pustego pokoju, 
znajduje się 8  lokatorów z imion i nazwisk, 
oraz ceny najmu uiszczających, w akcie za­
jęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Ja- 
ns. Gadzióskiego Patrona, w Warszawie pod 
Nr. 574 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kaucei rji Pisarza  
Trybunału tutejszego złożone, przejrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W. Kal kstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi m. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
4r>2 urzędującemu, na ręce Mikołaja Łysz- 
kiewicz, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału Hl-go, w Warszawie, 
D0d Nr. 405 urzędującemu, na ręce własne

Obudwoin dnia 13 (25) Września 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie, dnia 7(19} 
Października 1869 r , zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztować w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa 
nej. wpisane zostało. . . . . . .

t’ierwsze ogłoszenie zbioru objasnien 1 wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w 1 arszawie 
przy ulicy Długiej P°d 549 posiedzenia 
swe odbywającego, 0 godzinie 1 0 -tej z rana, 
w W ydziale I. dnia 2 (14) Stycznia 18(0 r. _

Sprzedażą kierować będzie Jan G&uzin- 
ski. Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d 18 (30) Października 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sah ustępowej 
Trybunału Cj»w inego w Warszawie.

W arszaw a d 18(80) Października lbb9 1.
Radca Dworu, Zgórski-

N. D. 8908. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W a r s z a w s k ie j  a  Warszawie.

Stosownie do art- 682_Ł.• lomo
czyni, iż na żą-danie Antoniego Tiachler oby 
watela, w Warszawie pod Nr. .3 7 ) zam ie­
szkałego, jako głównego opiekuna • Stani­
sława Korytowskiego profesora w V arszawie 
pod Nr. 1372 zamieszkałego, jako przydane 
go opiekuna nieletnich Katarzyny 1 Tomasza 
Jana dwóch imion Schererow w p i e n i u ,  na 
rzez tychże nieletnich działających, tudz ez 
Łucji z Nowackich Gajewskiej, po Janie Ga­
jewskim aptekarzu pozostałej wdowy o yw 
telki, w imieniu własnem działającej w War­
szawie pod Nr. 2463 zamieszkałej, wszyst 
kich zam ieszkanie prawne do tego interesu  
i całego postępowania subhastacyjnego u 
odora Łąckiego Adwokata przy Sądne Ape- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w VVarszawie 
pou Nr. 1775 przy ulicy 
szkałego, obrane mających, od których tenz 
Adwokat Łącki działać i subhastącją niniej­
szą popierać brdzie, w poszukiwaniu sumy 
rsr. 1,987 kop 8 z procentem 5% od dnia 
22 Listopada (4  Grudnia) 1885 r. na rzecz 
nieletnich Schererów i rsr. 448 k. 75 z pro­
centem 5%  od dnia 1 Sierpnia n. s. 18b6 r

na rzecz Łucji Gajewskiej i kosztów od Wil 
hclma Goldstejn handlującego, właściciela 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 2176®. 
położonej, zaś w u-'arszawie pod Nr. 1313c. 
zam ieszkałego, protokółem Antoniego-Onu- 
frego Szadkowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa kolskiego w dniu 30 
■Września" 12 Taździernika) 1866 roku spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną z o ­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Czarnej pod N. 2176 
lit. a na gruncie emfiteutycznym, z którego  
opłaca się  czynsz rocznie rsr. 7 k. 20 w Cyr­
kule Policyjnym i Administracyjnym II, pod 
Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i miasta War­
szawy W ydziału I, w gminie Magistratu m ia­
sta  Warszawy położona, prawem własności 
do egzekwowanego dłużnika W ilhelma Gold­
stein należąca, wdzierżawnem posiadaniu Mi­
chała Baurertz w W arszawie pod Nr 601a. 
zam ieszkałego, za kontraktem urzędowym  
przed Stanisławem Rościszewskim Rojentem  
w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 1866 r. sporzą­
dzonym 11a lat 2 poczynając od dnia 1 Maja 
f. s. 1866 r. do tegoż dnia 186) r. za rubli sr- 
100 rocznie (następnie za kontraktem przed 
tymże Rejentem w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) 
1866 r. zdziałanym, do dnia 1 Mają 1869 r. 
przedłużoną i cena dzierżawna da rs. 450,ro- 
cznie podwyższoną została) zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, ogólnej rozległości około łokci kwad, 
2,176 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości, są nastę­
pujące zabudowania:

1 Parkan z desek z takąż bramą i furtką.
2. Zabudowanie z desek pod pół dachem  

karpiówką krytym, m ieszczące w sobie wo­
zownię i kloakę

r>. Domek drewniany pod półdackem b la ­
chą krytym, komin murowany mający.

4. Oficyna w pruski raut o parterze i je- 
dnem piętrze pod półdackem blachą krytym, 
z kominem murowanym.

5. Komórki z drzewa deskami kryte.
6 Dom murowany o parterze i t piętrze  

dachówką holenderką kryty, 4  kominy muro­
wane mający, z piwnicami murowanemi.

Parkan z desek.
7 odwórze niebrukowane, w którym znaj­

duje się dół balami cembrowany, nadto jest  
podwórko wąskie brukowane, do przejścia 
służące. v

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Te­
odora Łąckiego Adwokata orzy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja-. 
nień i warunki sprzedaży w kancelarji Try­
bunału tutejszego w Wydziale 1. złożone  
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P re­

zydentowi Miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Miko­
łaja Pisarskiego, urzędnika tegoż M agi­
stratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
W ydziału I. w W arszawie pod N. 1767 urzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 17 (29) Października 1866  r
W niesiono 80  księgi wieczystej powyż za ­

jętej nieruchomości w -arszawie d 22 Paź 
dziernika (3 Listopada) 1866 r., aw d niu  dzi­
siejszym do księgi zaaresztować w kancela­
rji Trybunału tutejszego, na ten cel otrzymy­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 3 (15) 
Stycznia 1SG7 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 4 :16) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw  
skiej w Warszawie.

Warszawa d. 4 (16) Listopada 1866 r. 
Radca Dworu. Zgórski.

Po odbyciu w dniach o (15), 17 (29) Stycz- 
cznia i 31 Stycznia (12 Lutego) IS67 r. trzech 
publikacji zbieru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 2176 a. w War­
szawie przy u licy Czarnej położońej, Trybu 
nał tutejszy wyrokiem daty 31 Stycznia (12 
Lutego) 1867 r. zapadłym, wyznaczył termin 
do przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nej nieruchomości na dzień 24 Lutego (8 
Marca) 1867 r .g o d z. 10 rano, który się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń lrybu- 
nału Cywilnago w Warszawie w Wydziale 1. 
zod Nr. 549 przy ulicy Długiej Licytacja
w terminie p r z y g o t o w a w c z e g o  przysądzenia
zacznie się od sumy rs. 3  000  jako szacunku 
przez popierających sprzedać podanego, za&

I
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w  term inie ostatecznym  od V3 częśc i szacun­
ku przez  b ieg łych  w ynaleźć s ię  m ianego.

W arszaw a d. 3 (15) Lutego 18(57 r. 
P isarz  T rybunału.

E adca Dworu, Z górski.
W  term inie pow yższym  N ieruchom ość N r. 

2176 o w W arszaw ie położona przysądzoną, 
z o sta ła  przygotow aw czo T eodorow i Ł ą c k ie ­
mu Obrońcy przy Senacie za sum ę rsr. 3,000  
i T rybunał wyrokiem daty 24 L utego (8  M ar­
c a )  1867 r. zapadłym , w yznaczył term in do 
ostatecznego^ przysądzenia rzeczonej n ieru­
chom ości na dzień 28 K w ietnia uO Maja)
1867 r. godzinę 10 rano, który się  odbędzie 
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I. pod 
N r 549 przy u licy D ługiej.

L icytacja zaczn ie s ię  od % c zęśc i szacu n ­
ku przez b ieg łych  w ta k s ie  sądowej wyna­
leźć  s ię  m ianego.

W arszaw a d. 28 L utego (12  Marca) 1867 r. 
P isarz T rybunału,

R adca Dworu Zgórski.
Gdy term in pow yższy z  pow odu zaszłych  

sporów  n iep rzyszed ł d > skutku zatem  Try 
bunal tutejszy  wyrokiem  ilacyjnym  daty 30  
Czerwca 12 L ip ca) 1867 r. zapadłym , wy 
zn a czy ł nowy term in do ostateczn ego  p rzy są ­
dzenia  nieruchom ości N. 2176<t w W arszawie 
p ołożon ej, na d 7 (19) Sierputa 1867 r go­
d zin ę  10 rano, który się  odb ęd zie w m iejscu  
zw ykłych  posiedzeń  T rybunału  Cyw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I przy u licy  D ługiej 
pod Nr. 549.

L icy ta cja  zaczn ie s ię  od sum y rs. 4 ,584 k. 
31 y3 jako 2/ 3 częśc i szacunku przez b ieg łych  
w tak sie  sądowej w ynalezionego.

W arszaw a d. 1 c 13) L ip ca  18G7 r. 
P isarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Term in pow yższy  dla braku licytantów  

sp e łz ł  bezsku teczn ie , zatem  T rybunał w yro­
kiem  daty 13 (25) L istopada 1867 r. w sp r a ­
w ie Lucji G ajewskiej pko W ilchelm ow i Gold- 
sztejn  zapadłym , n ak aza ł rew izją taksy  n ie ­
ruchom ości Nr. 2176o w W arszaw ie i innych  
biegłych  m ianow ał, k tórzy po wykonanej 
p rzysięd ze  rew izją taksy  sporządzili i tako  
w ą w K ancelarji P isarza Trybunału Wy­
działu  I w d. 24 S tycznia (5 L utego) 1868 r. 
z ło ży li w ykazując szacu nek  takow ej na rsr. 
5,470 kop. 79 , w skutku tego T rybunał w yro­
k iem  ilacyjnym  daty 26 Stycznia (7 L u tego)
1868 r. zapadłym , w yzn aczy ł term in do osta 
tecznego  przysądzenia  n ieruchom ości Nr. 
2176a w W arszaw ie p o łożonej, na d 28 L u ­
tego (11 Marca) 1868 r. godzinę 10 rano któ  
ry się  odbędzie w m iejscu zw ykłych  p o s ie ­
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I-szym  pod Nr. 549 przy ulicy D łu- 
giej

L icytacja  zaczn ie s ię  od sumy rs. 3 ,647 k. 
19 V* jako  */, częśc i szacunku rew izją taksy  
przez b ieg łych  wykrytego.
W arszaw a d. 29 S tyczn ia  (10 L utegoi 1868 r 

Pisarz Trybunału  
R adca Dworu, Zgórski.

W term inie pow yższym  dnia 28 L utego  (11 
M arca) 1868 r. odbytym, nieruchom ość Nr. 
2 176a  w W arszaw ie przysądzoną zo sta ła  T e  
odorowi Łąckiem u Obrońcy przy Senacie za  
sum ę rsr. 3 ,650 k tóry ją  za licytow ał na rzecz  
Ł ucji G ajewskiej wdowy obyw atelki w War 
szaw ie pod Nr. 2682 zam ieszkałej, k tóra wa­
runków  licytacyjnych nie d op ełn iła  i wyroku  
adjudykacyjnego n iew yjęła  jak przekonyw a  
św iadectw o W. Zgórskiego P isarza  T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszaw ie , W ydziału I daty 
3 (15) L ipca 1869 r. wydane przeto  A m eija  
D aszk iew icz  wdowa obyw atelka w W arsza­
w ie pod Nr. 412c zam ieszkała  zam ieszkanie  
prawne do n in iejszego postępow ania relicy  
tacyjnego u K onstantego B orzew sk iego  A d ­
wokata przy Sądzie A pelacyjnego w W ar 
szaw ie pod Nr. 553/4 zam ieszkałego  sobie 0- 
bierająca od której ten że  B orzew ski A dw okat 
relicytacją  popierać b ęd zie  w poszukiw aniu  
sumy rs. 1,650 z procentem  od d. 27 M aja (8 
Czerwca) 1866 r licząc przed sięw zię ła  sp r z e ­
daż nieruchom ości Nr. 2176a w Vvarszawie 
p o łożon ej, na risico Ł ucji Gajewskiej i T e o ­
dora Ł ąckiego Obrońcy przy S enacie, a to w 
m yśl art. 738, 739 K. P. S.

Term in do pierw szej publikacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków dodatkow ych sprzedaży  
w drodze relicytacji w yznaczony z o sta ł na d 
18 (30, L istop ad a 1369 r. godzinę 10 z rana 
który się  odbędzie w m iejscu zw ykłych  p o ­
siedzeń T rybunału C ywilnego w W arszaw ie  
w W ydziale I-ym  pod N  »49 przy u licy D łu ­
giej

Popierająca relicytacją  podaje za tę  n ieru ­
chom ość rs. 500, zaś w term inie ostatecznym  
za czn ie  się od sumy rsr. 2433 kop. 3 3 ‘/.2 jako  
%  częśc i szacunku na licytacji przez Ł u cję  
G ajew ską postąpionegó  
W arszawa, d 25 Paźdz. (6 L istopada) 1869 r. 

f isa r z  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w d. 18 (30 L istopada 1869 r. 
p ierw szej publikacji zbioru objaśnień i w a ­
runków dodatkow ych sprzedaży w drodze r e ­
licy tacji n ieruchom ości Nr. 2176a w W arsza­
w ie położon ej, term in do drugiej pnblikacji 
takow ych, a zarazem  przygotow aw czego

przysądzenia  rzeczonej n ieruchom ości w y­
znaczony z o sta ł na d. 2 (14) G rudnia l 8 f 9 r 
godzinę iO rano. który się odbędzie w rn.ej- 
scu  zw ykłych  posiedzeń  Trybunału C yw ilne­
go w W arszaw ie w W ydziale 1 pod Nr. 549  
przy ulicy D ługiej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  zaczn ie s ię  od sum y rs. 500 ja 
ko szacunku przez popierającą relicytacją  
podani go.

W arszawa d. 19 L ist. (1 G rud.) 1869 r.
P isa r z  Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 8932. Syndyk Tymczasowy Massy 
Upadłości małż on:, ów T r i dlejn.

P od aję  do publicznej w iadom ości iż  p o czą ­
w szy od d. 3 (1 5 )  G rudnia 1869 r. sprzedane  
zostaną  przez publiczną licytację , p ięć  karet, 
trzy p ow ozy, siedm  kon i, uprząż liberja , rucho­
m ości różne w  W arszaw ie . 1 ui p lacu  przy rogu  
u licy  S -to  K rzyzk iej i  W łodzim ierskiej. L icy ta ­
cja rozp oczyn ać się  będzie  o  godz. 2 w  p ołu ­
dn ie za  zap łatą  natych m iast w ięcej dającem u  
prócz kuponów .

W arszaw a d. 22 L istop . (4  G rudnia) 1869 r. 
A . K arw ow ski Obroń. Sądow y.

N . D. 8928. Komornik p rz) Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  w moc 
P ostanow ienia  Sądu, oraz w drodze egzeku  
cji sądowej za jęte  ruchom ości sprzedane z o ­
staną przez  licytację , jak  następuje: w dniu 
2 7  Listopada (9  Grudnia) r. b. o god zin ie  iO 
rano 31 sz tu k  skórek  skunksow ych i 5 sztuk  
skórek  tum skow ych i d w iem aszyn yd o szycia , 
oraz różne m eble jesio n o w e, m achonicw e, 
lustra, lam py, garderoba, m iedź kuchenna  
i t. p., w dniu 1 (i3> b. m i r .  o godzin ie 11 
rano za  Żelazną-Bram ą; zaś w  dniu 3 (15) 
t .  m. i r. o godzin ie  10 rano na G rzybowie, w  
W arszaw ie.

Markiewicz.

N . D . 8910 .

IWL
1870 roku.

U rzędow nie o stęp low an e kw ity ud zia ło­
w e C esarsko-R osyjsk iej P o ż y c z  Ik i
P r e B B i j o w e j  z  1804 p . ,  ktdre w a­
żne są, dop óki na  n ie  nieprzypadnic dwó- 
d ziesta  część  w ygranej, począw szy od  
2 0 0 ^ 0 0 4 1  rs. do 1 1 9 0  rubli sr., prze­
syłam  za nadesłaniem  n a leżn ości w  ban­
kn otach , to  je s t za 1 kw it rs. za  6 ^  

lrwitiów rs H A  d15 kw itów  rs. 3 0 ,  za 15 kw itów  rs. I S O .
Kotscliild  e t  Comp. jji

P o stg a sse  14 w  W iedniu . ifi
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N . D . 8907 .

Poszukiw any j e s t  Technik lub 
Przedsiębierca z kapitałem :

D o  w zięc ia  w  dzierżaw ę od  1 L ip c a  1870 roku  
ITllyiia ze s iłą  w ody do 500  stóp sześc ien ­
n ych  na  sekundę, przy którym  i inny zak ład  
przybudowanym  być m że. T en że  techn ik  m ia ł­
by oraz sta łe  zajęcie  w  w ym łocic  zbóż, tarciu  
drzew a i  t. p. rob ót, w łasnem i m achinam i, za 
d o b re io  w y n ag ro d zen iem  od dzie­
dz ica , k tórego  zastać m ożna cod zien n ie  ob ecn ie  
w  W arszaw ie do 1 (1 3 )  b. D ecem  bra, od 6 g o ­
d zin y  w ieczorem  w hotelu  P o lsk im  w  N -rze  32 
przy D łu g ie j u licy .

N . D . 8911 . W  dniu 27 L istop ad a  (9  Gru­
d n ia) 1869 r. o godz. 10 z rana i o godz. 12 w  
p o łu d n ie  na  targu Stare M iasto , dw a lustra, 
k ozeta , s tó ł i k on so la  m achoniow e, kareta, 2 
fo te le  skórę am erykańską .’kryte, s to ły  kom oda, 
sofa , krzesła , łóżka' je s ion ow e , i t. p. w  d. 28  
L istop ad a  (1 0  G rudnia) t. r. o godz. 10 z rana  
na targu Stare M iasta  k s ią żk a  b ib lja  (ew an ge­
lick a  w  r. 1576 drukow ana w  m oc p ostan ow ie­
n ia  Sądu, o godz. 1 po  południu  na N ow em  
M ieśc ie  m eble  m achon iow e i je s ion ow e , lustra, 
garderoba, m iedz ku ch en na  i  t. p. w  W arsza ­
w ie ja k o  w  drodze egzeku cji Sądowej za ję te  ru­
chom ości przez pu bliczną licytację  sprzedanem i 
będą.

3a.n\Orłowski, Komornik.

N . D . 8930 . Praw nie zajęte ruchom ości w  
egzek u cji Sądowej w  d. 27 L istop ad a  (9  Gru­
dn ia) r. b. o god zin ie  9 rano na  Starem  M ieście  
m eble jesion ow e, zegar, lich tarze , lam pa, m usie  
m orskie i t. p. i w  d. 28 L istop ad a  (10  G rudnia) 
r. b. za Ż elazn ą B ram ą m eble palisandrow e, 
m achon iow e, fortepjan , lustra, sam ow ar i t. p .i 
przez p u b liczn ą  licy ta c ję  sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, K om ornik  p. S .A .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O BTaH B JE H IH .

N . D . 8748 .

UWIADOMIENIE
Z MAGAZYNU HERBATY

POCZRSTNKGO OBYW ATELA

W. M. ISTOMINA
n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d n i ,  w  d o m u  G r o d z i c k i e g o .  

N r .  4 1 1  ( n o w y  T )

W  WARSZAWIE. 
Istn ie ją ceg o  [od roku 1831.

Otrzymawszy z Niżegrodzkiego jarmarku, od najpierwszych Domów Handlowych, tran- 
sport 14 i s te li I y ii s l i i t - j  H a r a w a n w n e j  H e r b a t y ,  mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że z ostatniej tegorocznej wymiany okazały się najlepszemi ze smaku, a przvtem 
nadto umiarkowane w cenie następujące gatunki:

1. Herbata czarna familijna funt . . rs. 1 k. 50 C n . . .  „  . . . „
*. „ s i c m n ; ™ , . .  „ ,  t a p t n h l r t i t x m a t o w a , .

C. morzem sprowadzanej.
3’ ” kwiecista............................ „ 2 „ 40 £ g Qzarna Congo za funt................rs. 1
4. „ Lansin bukietowy . . . . „ 3 $ 9- ” lepszego gatunku. . . .  „ 1 k. 20

C 10. Kwiecista od rsr. 1 kop. 50 do „ 2
5. „ Lansiny wyższego,gatun- NB. Jak tańszych gatunków herbaty kan-

dla amator,iw 4 5 i 6 5 tońskieJ’ magazyn mój nie sprowadza, tak ogło-am atorow ...............„ 4, 5 /  szone wyższe ceny jej przoz innych handlują-
6. „ Zielona funt o d ............... „ 3 do 6 $  cych, chociaż na pozór mogą być zachętą dla

. <- kupującego, wszelako nie odpowiadają im pod
7. „  Żółta „ „ .................. „ 6 „ 15. J  względem smaku.

Z  p o m ie n io n y c h  g a tu n k ó w  H e r b a ty  K a ra w a n o w e j, z a s łu g u je  n a  osobliw ą, 
u w a g ę  a m a to ró w  cz a rn e j H e r b a ty ,  g a tu n e k  p o d  n a z w ą  S Y C Z U A N  A R O M A ­
T Y C Z N A  n a  r s r .  2 z a  fu n t, k tó r y  w  tem  ro k u  po ra z  d ru g i p rz y w ie z io n y  n a  
j a r m a r k  N iżeg rodzk i i z je d n a ł  w  sm ak u  ogó lne  zad o w o ln ien ie .

N ie  o b ie c u ję  j a k  in n i h a n d lu ją c y  h e rb a tą ,  o d s tę p o w a ć  p ro c e n t ,  d o d a w a ć  
r a b a ty  lu b  su p ry z y , a le  n a to m ia s t s p rz e d a ję  H e r b a tę  su m ie n n ie , z u p e łn ie  o d ­
p o w ie d n io  d o  c e n y  i rz e te ln e j w ag i.

zaw sze :
tu n k ach , ja k ie  ostateczn ie  w eszły  do handlu, zostaw ia jąc  sam ejże I'ow szech noSci naszej ocen ien ie  
sm aku i przystępności cen  H erbaty , pochodzącej z m ego M agazynu.

O soby życzące sob ie  m ieć d ostarczon ą h erbatę przez pocztę, n i c  Z A  p r z e s y ł k ę  ili< »  
p la c  1), lecz  opłacają ty lk o  przesłanie pieniędzy, jak w Królestwie równie i Cesarstwie

O soby w o d leg ło śc i od m ego sk ładu  za m ieszk a łe , m ogą nabyw ać herbatę mojej firmy, tak iej 
sam ej dobroci i  cen y w  n astępujących  sk ładach:

1. u  W -g o  Ł ,  I t V e i S t a M s e s a ,  u lica  M iodow ą, pod filaram i.
2. „ M i n a  c m  i P e t e c k i ,  róg  N ow ego  Św iatu  i A le i Jerozo lim sk iej.

■ M ik ii lsh iego  w K aliszu .3.
B u d z i ń s k i e g o  w  K a t l o m i u . 1 — 3 - 14448

N . D . 8656

Pozostałe egzemplarze 
dzieła pod tytułem:

KUIIS KODEKSU CYWILNEGO
przez

Jana Kuntrgo W ołowskiego,
wydanego przez Feliksa Jeziorańskiego.

Są do nabycia tylko w Archiwum 
Cywilnem Sądu Apelacyjnego Króle­
stwa po cenie rs. 2 kop. 50 za egzem­
plarz. Osoby na prowincji zamieszka­
łe, za nadesłaniem na ręce wydawcy, 
w W arszawie przy ulicy Królewskiej

Eod Nr. 1062 zamieszkałego takiejże 
woty, franco, będą sobie miały na­

desłanym żądany egzemplarz bez ża­
dnej dopłaty. 3—3

N . D . 8703 . P od aje do pow szechnej w iado­
m ości, iż O i l e t  E >osiiB*»B “« S c» w y  w ydany  
za N r. 2 4 ,876  na rs. 30  przypadkow o zag in ą ł.

W zyw a się  w ięc posiadacza , iżb y  najpóźniej 
w  6 tygod ni od dnia 14 Grudnia 1869 r., to  
je s t od daty ostath iego  o g łoszen ia  z g ło s ił s ię  i  
prawo posiadan ia  on egoż  w  D yrek cji L om bar­
du udow odnił, gdyż w  przeciw nym  razie, dupli­
k a t biletu  wydanym  zostan ie  osob ie , której n a ­
zw isk o zapisane w k sięgach  D yrek cji.

2 -  3 14710

N . D . 8 9 3 0 . W  pierw szych dn iach  W rze­
śn ia  roku b ieżącego  zagubion y zosta ł w  W ar­
szaw ie K w i t  U n n h u  P o l s k i e g o  za
N r. 2 7 ,275  w ydany na im ie W in cen teg o  B ie l-  

! sk ieg o  na  zastaw ione kosztow n ości w B anku  
| stosow n e ostrzeżen ie  uezynionem  z o sta ło , ła s -  
i k aw y  zn a lazca  raczy pom ien iony kw it z ło ży ć  w 

w  B an k u  P olsk im .'
W . B ie lsk i.

N . D . 8 9 2 9 . P od aje  do w iadom ości, ż  D o ­
w ó d  B a n k u  w ydany za Nr. 23 6 1 6 , przy­
pad kow o zag in ą ł.

W zyw a s ię  w ięc p osiadacza, iżb y  najpóźniej 
w  6 tygod n i od  dn ia  7 S ty czn ia  1869 r. to  je s t  
od daty  o sta tn iego  o g ło szen ia  zg ło s ił się  i pra­
w o posiad an ia  o n eg o ż  w  kan torze B an k u  ud o­
w od n ił, gdyż w  przeciw nym  razie, d u p lik at b i-  
le tu  w ydanym  zo sta n ie  osob ie , której n a z w is k o  
zap isan e  w  k się g a ch  B an k ow ych . ____________

N. D . 8535 Podaje do powszechnej w iado­
m ości iż S iilet L o m b a r d o w y  wyda­
ny za Nr. 2 i,4 5 3 na rs. 30  przypadkow o z a ­
g in ą ł

W zyw a się  w ięc p osiad acza , iżby najpóź­
niej w ' tygodni od dnia 7 Grudnia roku 1869 to 
j e s t  od daty ostatn iego og łoszen ia  z g łó s ił  się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  razie  
duplikat b ilem  wydanym zostanie o sob ie , 
której nazw isko zap isan e w k sięgach  Dyre­
kcji. 3 — 3

N D. 8527. Podaje do pow szechnej w iad o­
m ości, iż D o t w ó d  B a n k u  w ydany za 
Nr. 14 031 na rsr. 50 przypadkow o zag in ą ł.

W zyw a się  w ięc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sz eść  tygodni od dnia 22  G rudnia  
1869 r. to jest od daty ostatn iego o g ło sz e ­
nia z g ło s ił  się  i prawo posiadania onegoż w  
K antorze Banku udow odnił, gdyż w p rze­
ciwnym  razie, duplikat biletu wydanym z a ­
stan ie osob ie, której nazw isko zap isanegw  
księgach K antoru Banku. 13945— 2 —3

w  U rukarni R ządow ej O kręgu N au k ow ego  W arszaw sk iego . —  Za pozw oleniom  C enzury.

JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK NIE WYJDZIE.


